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Anglicy 


500 miljonów dolarów 


na walkę z bezrobociem. 


Waszyngton, 24 kwietnia, (Specjal- 


va wiadomość Echa), W kongresie ame- | wiadomość Echa), W dobrze 


Waszyngton, 24 kwietnia. (Specjalna 


poinfor- 


tykańskim przedłożony został bill pro-| mowanych źródłach utrzymują iż mię- 


r "lujący wyasygnowanie 
500 miljonów dolarów 
rzecz ulżenia doli bezrobotnych. 


dzynarodowa konferencja gospodarcza 
zwołana będzie 
prawdopodobnie 15 czerwca r, b. 


——»0— 


itraszne trzęsienie ziemi 


ma wyspie Coss. 


Rzym, 24 kwietnia, 
domość Echa). Do Rzymu nadeszły wia- 
domości o silnem trzęsieniu ziemi 

wyspie Coss położonej na 
ałej Azji. 


na | Szeroki pas wybrzeża zapadł 
łnoc od | wodę. Olbrzymie fale wdarły się wgłąb 


zxr 


(Specjalna wia: | Wyspa 


należy do Włoch. 
się pod 


lądu. Liczba ofiar dotąd nieznana. 


Aresztowanie fałszywego księdza 
w Zduńskiej Woli. 


| powiadomiony 
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Zduńska Wola, 24 kwietnia. (Od wl. 
kar.) Wezoraj na plebanii parafjalno' 
Zd, Woli został aresztowany pewien 
osobnik, który podawał się za ks. Tar- 
łowskiego z diecezji Mohylowskiej. Jak 
się okazało był to zwykły oszust któ- 
ry już w wielu miejscowościach poszu- 
kiwany był przez policję. 

Miejscowy ks. proboszcz Masłowski 
został na kilka dni 
praes wizytą oszusta przez ks. prałata 

ogorzelskiego z Sieradza, toteż na 
widok -rzekomego księdza natychmiast 


Woor orerosa, Aramniei nom” 


Uniwersytetu Warszawskiego. 


Warszawa, 24.4. Wczoraj odbyły się 
wybory do Bratniej Pomocy  Uniwer- 
sytetu Warszawskiego. Zebranie rozpo- 
częło się o godzinie If-ej i trwało 

do późnej nocy. 
Prezesem „Bratniej Pomocy* został wy 
brany kandydat młodzieży narodowej 
Jerzy Kamiński. Za kandydatem tym 
głosowało 

512 stadentów 


przeciw 16-stu. Pozostali członkowie 


| zarządu „Bratniej Pomocy“ są również 


kandydatami młodzieży narodowei. 


zawezwał telefonicznie policję, która o- 
szusta aresztowała, 

Osobnik ten w czasie telefonowania 
po policję błagał ks, Masłowskiego. by 
go nie oddawał w ięce sprawiedliwo- 
ści, 


uwolnieni przez sąd sowiecki 
w Warszawie. 


Przez Warszawę przejechali w dro- 
dze z Moskwy do Londynu czterej inży- 
uierowie angielscy, uwolnieni przez sąd 
moskiewski w wielkim procesie o sabo- 
taż i szpiegostwo. W oknie wagonu sto 
ią od strony lewej: technik Gregory. 
inżynierowie Cushny, Monkhouse 
i Nordwall. 


Musolini przeciwko rewizji granit polskich. 


Francja czynnie poprze Jugosławię. 


Paryż, 24 kwietnia, „Temps” 
je w artykule wstępnym następujące sen 
sacyjne informacje: 

Mussolini nie zgodził się 
podczas konferencji z Goeringiem na 
niemieckie żądanie zwrotu- Pomorza. 
Zdaniem dyktatora włoskiego 

nie należy wogóle poruszać 
sprawy ewentualnej rewizji granicy nie 
miecko = polskiej. 

Również nie udało się Papenowi uzy- 
skać odpowiedniego poparcia - moralne- 
go ze strony Watykanu, 


Największa zaś rozbieżność zdań za- 
istniała między Włochami a Niemcami 


Wzmożony przemyt 


poda;w sprawie Austrji, gdyż Mussolini 


XXI 


jest 
— jak wiadomo — wyraźnie przeciwny 
Anschlussowi. 

Z obowiązku sprawozdawczego po 
dajemy, że według wiadomości, obiega: 
jących dobrze poinformowane paryskie 
koła polityczne, premier . Daladier 
ostrzec miał Mussoliniego, że w razie 
ewentualnego zaatakowania Jucosławii 
wojska francuskie otrzymają rozkaz na 
tychmiastowego przejścia przez Alpv na 
teren włoski. 

Niewiadomo więc, czy cofnięcie się 
Włoch wobec Niemiec wywołane zosta- 
ło przez nacisk dyplomacji francuskiej, 
czy też nastąpiło z innych powodów. 


rowerów z Niemiec. 


Strażnicy przytrzymali cały szereg osób, 


Wieluń, 24 kwietnia, Z chwilą nasta- 
nia wiosny, wzmógł się w znacznym 
stopniu przemyt rowerów z Niemiec. 

rzyczyną masowego przemytu ro- 


Tragiczny wypadek w Warszawie. 


TŁUM ZDEMOLOWAŁ TRAMWAJ. 


Synek dozorcy przyczyną zajść. 


Warszawa, 24 kwietnia. Tragiczny 
wypadek wydarzył 
dzinie 3-ej po południu przed domem 
Nr. 14 przy ulicy Tarczyńskiej na Ocho- 
cie, Pod” pociąć elektrycznej kolejki 
grodziskiej wpadł 

6-letni Zyśmunt Stępień, 

syn dozorcy domu. Chłopiec dostał się 
pod deskę ochronną. Ponieważ nie 
można go było wydobyć jeden z kon- 
duktorów pobiegł do telefonu wezwać 

pogotowie techniczne i lekarskie. 
Tymczasem przed pociągiem zebrał się 
tłum okolicznych mieszkańców Ktoś rzu 
cił hasło wywrócenia wagonu... Przy- 
niesiono 
i drag żelazny 
i wybito kilka desek w drzwiach wago- 


19 miljonów złotych grzywny 
ma zapłacić firma „Pepege“. 


Warszawa, 24 kwietnia, (Tel. wł.) — ge" (Polski Przemysł Gumowy) w Gru-| 


Władze sądowe kończą prowadzone od | dziadzu. 


blisko dwóch lat śledztwo w sprawie 
nadużyć podatkowych w firmie „Pepe- nej, co do której zadecyduje wynik śledz; 


(ir. jesteś członkiem |. 0.P.P7 


Niezależnie od odpowiedzialności kar 


twa, wymierzono tej firmie niespotykaną 
dotychczas w Polsce 

grzywnę podatkową 
w wysokości 19 miljonów złotych! 


uu przy akompanjamencie lecący" 


zdołał tłum rozproszyć 


się wczoraj o go-| szyb, Wtargnąwszy do wagonu tłum u-|i pozwolił odjechać wagonom. Chłopca 


siłował wymierzyć doraźnie sprawiedłi-| w stanie ciężkim przewieziono do szpi- 


wość maszyniście, 


Dopiero liczny od- 
dział policji ES y 


tala. Dzielnicę miasta do j nocy 
patrolowały większe oddzi policji. 


werów z Niemiec jest ich tańsza ce- 
na, 

Ostatnio Straż Graniczna przytrzy: 
mała cały szereg osób którzy posia- 
dali rowery pochodzące z przemytu. 


Dolar I funt w Lodzi 


Prywatnie dolar papierowy w żąda: 
niu 8,35 w płaceniu 8,30; dolar złoty w 
É psią 9,25 w płaceniu 9,20: funt angiej 
ski w żądaniu 31,50, w płaceniu 31,20; 
rubel złoty w żądaniu 4.80, w płaceniu 
4.75; marka w żądaniu 207, w płaceniu 
2.05; za 100 franków fanaki w żą- 
daniu 35.20.w płaceniu 35.10; Bank Pol- 
ski w godzinach rannych kupował do- 
lary po 3,20. 


Nowy kodeks daje sędziom przysięgłym większą swobodę. 
Gorgonowej grozi 5 lat więzienia. 


Perspektywa przedterminowego zwolnienia. 


Kraków, 24 kwietnia, 

Proces Gorgonowej dobiega naresz- 
cie korica. 

W związku z zakończeniem procesu 
interesującem jest, jak z punktu prawni- 
czego przedstawia się kwalifikacia czy” 
niu, zarzuconego osk. Gorgonowej i 

jaklemi sankcjami karnemi 
ta kwalifikacja jest zagrożona. 

Z porównania aktu oskarżenia przed 
sadem przysięgłych we Lwowie z ak- 
item oskarżenia przed sądem przysię* 


ułych w Krakowie widoczną jest zmia, 
na na korzyść oskarżonej Gorgonowel 
której to kary. w razie przyjęcia witiy, 
w żaden sposób trybunał orzekający nie 
mógł złagodzić. 
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Również i Sąd Najwvższy, na wypa 
dek zatwierdzenia wyroku pierwszej 
instancji, nie mógł orzec żadnej niższej 
karv, gdyż kara śmierci była karą obli- 
gatoryjna. której w drodze zwykłej in 
stancji żaden sąd 

mie był w stanie złagodzić. 

Prawo złagodzenia tej kary przysłu* 
viwalo jedynie p. - Prezydentowi pań- 
stwa, który zależnie od okoliczności ła 
godzi karę. 

Przed sądem przysięgłych we Lwo- 
wie czyn. zarzucany Gorzonowej. kwa- 
lifikowany był jako zbrodnia morder” 
stwa z par. 134 dawniej obowiązującego 
ieszcze w Małopolsce austrjackiego ko” 
deksu karnego. 


POENT Lac, 
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W Wilnie odbyły się uroczystości z okazji 14-ej rocznicy odebrania czerwonej 
armji Wilna, dzięki niebywałemu atakowi oddziałów konnicy pod dowódz- 
twem plk. Beliny - Prażmowskiego. W związku z tą rocznicą odbyła się w 


Wilnie na pl. Łukiskim przed 


Marszałkiem Józefem Piłsudskim wspaniała 


defilada z udzialem kilku pułków piechoty, kawalerii, artylerji i innych rodzai 


troni. Na pięrwszem zdjęciu widzimy 


Marszałka Józefa 


Piłsudskiego, udają- 


cego się na trybunę, z której przyglądał się defiladzie. Na drugiem zdjęciu 
widzimy przegląd oddziałów komicy przez gen. Dąb - Biernackiego (1) i plk. 


Baline - Prażmowskiego, gbecnęgo wajewodę Hwowskiego (2), 


Zbrodnia ta zagrożona była wyłącz 
mie karą śmierci. tę w drodze laski ła- 
godził zamieniając ją na karę w grani- 
cach zwykle od 15 do 20 lat, a czasem 
dożywotnio, nie schodząc zwyczajnie 

poniżej tej 15-letniej granicy. 

Zdarzały się także atoli i wypadki, 
że Prezydent państwa, którego prawo 
ułaskawienia jest nieograniczone. wy- 
mierzał w drodze łaski także i niższe 
Kary, a nawet tak, jak się to stało w 
sprawie toczącej się przed sądem w 
Nowvm Sączu. karę Śmierci darował 
darując równocześnie karę na wolności. 
wskutek czego oskarżona, która przez 
sąd w Nowym Sączu zasądzona została 
na kare śmierci, w drodze łaski 


odzyskała zupełna wolność, 


Humanitarne względy. nurtujace już 
sfery naukowe prawnicze od Szerezu 
lat. wymagały pewnych modyfikacyj 
surowezo kodeksu karnego austriackie 
go, obowiązującego jeszcze od r. 1852, 
to też nowe ustawodawstwo polskie 
karne prądy te uwzględniło, 


Obowiązujący od dnia 1 września 
1932 r. polski kodeks karny daje już wy 
raz tvm. humanitarnym prądom. które 
w ciągu kilkudziesięciu ostatnich lat wy 
walczyły sobie w pracach kodyiikacyi- 
tych decydujące znaczenie. 

I dlatego art. 225 par. |. polskiego k. 
k., który pokrywa Się z połęciem dawne 
go par. 134 austr. u. k.. nie jest obwaro* 
wany już wyłącznie karą śmierci, ale za 
czyn tym art. skwalifikowany zagraża 
karą stopniowaną od lat 5-ciu lub doży* 
wotnio. Albo karą śmierci, zależnie nd 
okoliczności. które za sprawcą czy prze 
ciwko sprawcy przemawiają. 

Kiedy zatem poprzedni trybunał mia! 
związane ręce i na zasadzie werdyktu 
przysięgłych musiał orzec tylko karę 
śmierci, nie mogąc uwzględnić żadnych 
absolutnie okoliczności łagodzących. jak 
np. przyznania się, albo sprowokowania 
oskarżonego, aibo zmniejszonej iero po- 
czytalności umysłowcj i t p.. tak obec- 
nie trybunał na zasadzie zasądzającceo 
werdyktu przysięgłych ma możność wy 
mierzania kary w szerokiej granicy ad 
$-cia lat do karv śmierci, zależnie od 
tego. czy i jakie okoliczności obciążaja- 
ce, wzęł. łagodzące przemawiają za al, 
bo perea oskarżonej, 


na str, 2-si), 
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Gorgonowej grozi 


(Dokończenie ze str. 1*ei) 


Ta zasadmicza zmtana sankcji karnej 
przy najcieższych zbrodniach, oddanych 
od orzeczinetwo sądów przysięgłych. 
wywarfa za sobą również praktyczne 
utki, korzystne z punktu widzenia | 

miaru sprawiodliwości. 

Kiedy howiam dawniej sędziowie przysięgłi w 
przedłożonych sobie do rosetrzygnięcia wypadkach. 
uwzględuiając często szereg okoliczności łagodzą: 
cych, irzentawiąjących na korzyść oskarżonego, 
wzdrygali się przed wyduwmiem werdykm, które- 
go komsekwenciy 

jedyną „była kara śmierci 
ji woleli w takich wypadkach raczej wbrew oczy- 
wistości, nigras whrow swemu przekonaniu, winę 
karżońewe zaprzeedć z korzyścią dla oskarżone- 
go, ule x wielke szkodą dla spolecznego wymiaru 
sprawiedliwaści. 

| wm się tłumaezy dawniej 
sędziów przysigałych, 

zaprarczujące winę oskarżonych, 
werdskty, kliórw niojeglnokrotnie wstrzęsały boleć 
nie społeczeństwem, nie mogącem zrożumieć, że 
spruwea zbrodnf wychodził na wolność, często w 
roli niezasłużonego bohaterstwa 

Sędziowie przysięnli, pos.awieni wóbec proble 


liene werdykt 


mu 
śmierć albo wolność, 

popadali w wielki korfilikt wewnętrzny między ru- 
mieniem spòlacanem a osobistą ludzky titoócig, «4 
z konfliktu tego majczęściej korrysmł — ałirodniara, 
ksóry ra czyn swój unikał kary i którego sytuucja 
często była szczęśliw»za, niá calowieka, oskarżane- 
ġa e mnicjsze czyny, zagrożomego nie kurą Śmier 
el tylko kary stopniowany pozbawienia wolności 

Nowa nawa, przyczyniła się w pierwszym rzę 


pd A 


5 lat więzienia. 


już na wypadek stwierdzenia winy Hezyć na 
to, że przysięgli mając do wyboru tylko karę 
śmierci albo wolność oskarżonej raczej orzekną 
ej niewinności. 

Korzyść da oskarżonej jest widoczna n'è 
tylko z tego powoda, że sankcja kary jest zna 
cznie łagodniejrza, ale jest ona widoczna także 
iz tego powodu, że ustawa obecnie obowiązu- 
jąca przewiduje przedterminowe zwolnienie za 
aądzonego a mianowicie 

darowanie 1/3 części 
orzeczenia kary po odcierpieniu 2/3 części kí 


cj 


ry, 

Ponadto sady żajiczają do kary cały uresryt 
śledczy który w wypadku Gorgonowej trwa 
przeszło 15 miesięcy, tak, że uwzę 'ędniając pra 
wo do przedterminowego zwolnienia oskarżonej 
i przyjmując przykładowo l6-miesięczny. a- 
reszt śledczy, wypadłoby oskarżonemu zasądzo- 
nemu np. za zabic'e człowieka na 5 lat wiezie- 
mła do ode'erpienia, zaledwie 3 lata i 4 mies 

Nezaleźnie od przedterminowego zwolnienia 
rwyke stosowaneyo przysługuje zasądzone* 
mn także prawo skorzystania 2 Indywidualnewo 
aktu Irski Pana Prezydenta który może orze 
mma kare aibo darować w całości, albo w 
czof, rpleśnie nå swego mrnania. 

Również | Państwo w drodse wmneralnych 
«Aktów amnetetywech, może ulżeć losowi ska- 
zanych a frk rhecnie orólnie r'a snafsiawnią 
taki stt owóńlnej amnestii  obełmniącej wiek 
ary zakre unrawmień od amnestji ostatniej, 
spodziewrg” tert z okazji 

wyboru nowego Prezydenta 
Państwa. ro twe wiadomo ma nastąpić w cią. 
mq slegiaen mna. 

Tak s'e w orAlnym rarvsie mrzedstawis sY- 
tnacja oskarżonej na wypadek jej zasądzenia 


. . . 
41 miljonów deficytu 
w marcu. 

Warszawa, 24. kwietria, W marcu zostały o- | 
gôtem wydatkowane 204 miljony złotych, Do- | 
chody zaś w tym okresie wyniosły 163 miliony 
złotych tak, że deficyt wynosi 41 milionów. 

W ciągu całego roku budźetowezo 1932-33 
dochody państwowe wyniosły 2002 milionów 
złotych, wydatki za$ 2244 miljonów tak. te 
deficyt wynłósł 242 miljonów a łącznie z po- 
życzka wysokości 70 millonów  zacłągmiętą z 
Banku Polskiego — 312 miljonów, roku 
ubiegiym (1931-32) deficyt wyniósł 204 mikony 
złotych, 


Wycieczka do |ugosławji 
na święto Adr atyku. 

Warszawa, 24 kwietnia, Miedzy pol- 
skiemi a jugosłowiańskiemi organizacja- 
mi turystycznemi doszło dó porozumie- 
nia w sprawie wyiniany wycieczek. M. 
in na Święto Morza przybędzie do... Gdy 
ni w zrob miesiącu 300 Jugosło- 
wian. Wzamian za to Polska urządzi 


w czerwcu wycieczkę do Jugosławii na 


święto Adrjatyku. 


Proces plutonowego szpiega 


w Warszawie, 
Warszawa, 24 kwietnia, W bieżącym 


tygodniu odbędzie się przed Sądem 
Okręgowym proces byłego plutonowe- 


Przed stabilizacją funta i dolara. 
Różnica zdań w sprawie kursu. 


Waszyngton, 24 kwietnia, (Specjalna wiadomość 
Echa), Na konferencji rzeczoznawców angielskich 
| amerykańskich zgodzono się co do 

równoczesnej stabilizacji dolara i Junto, 


Myninalne machinacje 


Sensacyjny proces w Cieszynie. 


Cieszyn, 24 kuirietnia. Przed Sądem Okręgowym 
e Cłessynie — Apt = się seńsacyjna rozprawa 

zectwko międzynarodowemu  „hochaztuplerowi' 
wldfadenowi i jego wspólniczkom: Kłeczkowej i 
Skoniecznej. 

Goldfaden był już kilkakrotnie karany za oszu 
stwa przen sgiły niemieckić i czeskie. 

Karjera Kleczkowej przedstawia się sensacyjnie 
Mloda i przystojnu żydówka, była żoną biecharza 
Horowitza z Krakowa i miała z nim 

duie corkt. 
Kleczek, będge  arzędnikiem w- polieji 


skiaj, 
„pdbił” żoną Horowitzowi 

i zamieszkał z nią pod jednym dachem. Zrorpacze 
ny struta pięknej żony Horowitz pisał na Kłeczka 
zażalenia do jego włade przełożonych. Wiencza: 
ministerstwo pos'awiło Kłocikowi ultimatum, aby: 
alha ożenił się z Horowitzową, albo wystąpił z po: 
licji 

Zakochany urzędnik wybrał ożenek i wystaraw 
«ry się © zezwolenie Ga zawarcie ślubu, połączył 


Cała opera 


krakow- 


chora na grypę. 


Nr. 111 | becik 
Narazie panuje j jeszcze rozbieżność zdań (bycie 
w eprawie kursu  stabnlizacyjnego. Anglia żąda 
| kursu 3 dolary 50 ewutów za $ (ubt  szterlina. 
| Ameryka zaś 4 dolary za (ant. Pertrakiacjo waje | < 
s , PH Mało 
e Arudnion: 
mych tel 
wet: i 4 f$ to teli 
się węalew małżeńskim z piękr zydówką. Kłe e 
czek został przeniesiony dó £ REP [wez w ani 
na stanowisko dyrektora policji, frozdzielc 
które piastował do czasu wykrycia kryminalnych |abonent 
machinucyj ony, dla ktorej jego stanowisko była elektrvcz 
wygodnym parawańem i przez długi czas trwałym | e trycz 
puklerzem. iym poś 
Nauczyciejem 1 doradcą Kłeczkowej był zeń. Z 
jej kuzyn, Goldfaden, Brała ona „w komie" lymica pr 


towary 1 biżuterję które sprzedawała na swoją 
:arzyść, „pożycżzała* gotówię bås zwrotów, ża” 
ko „p. dyrektorówa" zbierała datki na celé spo 
leczne lecz instytucje 

nie e tegó mie miały. 

Grasując dłuższy czas bezkarnie, Kleczkowa 
przyciągnęła do „apółki* żyjącą Ww  seperacji 
żonę oficera Wojsk Polskich Klarą Skoniecznę, 
Rola Sknnńieczńej po'epała m. In. na wyszuki 


waniu of!ar, które następnie w sprytny spo- ISzawskic 
sób „obrabłano”. macza 
Proce. cieszyński wzbudził wielkie zainte' d a 
resowanie wśród szerokich afer, kdyż cał 
iest właś 
warszawska 
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DR. MED. 


M. FELDMAN S. NEUMAR 


akuńzęr » ginekolog 


Zawadzka 10. 
Teleton 155-77 


Przyjmułe ot 10 — 12 01 3 — 6 nopol. 


DOKTÓR 


M. RÓŻANER 
Narutowicza 9. Tel. 128-98, 


Choroby weneryczne, 
woczopłciowe i skórae. 
5-8 roo 


Przymae 018 1U rano 


DOKTÓR 


HM LUBICZ 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe 


Cegielniana 7, — teieton 141-32 


Oęezylwułe sd gode. 9-168 13-2 6 8 więcz 
W niedziełe © éning sd © da II rano 


BR, HELLER 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopiciowe. 
przeprowadzi: się na al. 
Traugutta 8. te: 179-89 
Przyłmule © 11 rano | 4-8! wiecz. 
w miedziełe 1 świeta oć II—2 on. 


Kino Dźwiękowe 7 


„CZARY” 


prem era: 


Wie ki podwó - 
sy programi 


DR. MED. 


Choroby skórne | weneryczne 
powrócił 
Moniuszki 5, tel. 170-50 


przy ma e 12 — 216 - 8 wiacy. 


Dr. med. 


MARKOWICZOWA 


Choroby s<órne : weneryczne. 


Zawadzka i4 
telefoa 166-35, 


Bęzyjmute od © dn [5 rano ! od 3 dn A wieczńw 


Dr. med. 


Le NITECHI 


choroby akór.e, weneryczne 
» moczopie owe. 


NAWROT 32, tel. 213-18. 
Urzyjmuje od 8—9 rano i od $-4 wircz 
w niedzielę 1 święta ad 9 do i2 w poł 


DR. MEN. 


NIEWIAŻSKI 
al Aocrze,a 5. Tel. 59-410 


Choroby skórne, weneryczne, 
t moczopłciowe. 


Przylmułe od A do Il ! od 6 dn + op 
W niedziełe ' święta od 9—1 oo. 


Krew na pustyai 


K? 


Dr. med, 


akuszerja i choroby kobiece 
przeprowadziła się na 


Piotrkowską 153. 


przyjmuje od 4—7 wiecz 


$. KANTOR 


Spee, chorób skórnych, wenerycznych 
1 moczopiciowych 


przeprowadził mę ma ul. 


Piotrkowska 90, 


tae.efoo 129-49 


Przyjmuje od 8 — 21 od 5 — 9 wiece 
w niedziele > święts od B — 23 


Dr med. 
H.KLACZĘKOWA. L. B 


pełożnietwo i choroby kobiece 
Piotrkowska 98, 
tel. 213- 68, 


oraz ftodziną Aiberskich, zamieszkałych w Ło 


. STACHOWSKA| Bez kuponów mogą wejść do Cyrku 


dwie osoby na jeden bilet. 


Łódź, 24 kwietnia. Jak sie dowfadujemv dv- 
tel. 145-10 rekcła cyrku Staniewskich chcac dać możność 


obtirzenia programo najszerszym masom pi- 
blfczności na przeciąg trzech dni wprowadza 
specjalne ulgi dla wszystk'ch bez wyjatku | bez 


Pech robotnika. 


Kronika Pogotowia Ralunzowego. 


Łódź, 24 kwietnia. W dniu wczorajszym, o go 
dzinie 10 wieczorem w Żabieńcu wpadł pod traw- 
waj podmiejski $3lemi Franciszek Jaroszezyk; ro 


A mieszkały pry 
botnik, zamieszkały przy ulicy Reitera Il. Jaro | rych przewi 


srczyk odniósł poważne okaleczenia głowy. Lekarz 
pogotowia ratunkowego przewiózł ofiarę wypadku 
do szpitała miejskiczo ów. Józefa przy ulicy Drew 
nówskiej. 


Dr. med. 


ERAAN 
CEGIELNIANA 15, tel. 149-07 


Spee,ulista choróo weneorycznych 
skórnych : moczopiciowych 


Przyjmuje od godz 8-6: do ll «i i od 4-0i do 


Przy!m. cedr. od 10—12 i do 5—8 po poł. | 3.2, w niedziele : święta od godz 9 e do i-e 


DOKIOR 


H. WOŁKOWYSK 


Cegieiniana 4, tel. 216-90 
Specjalista chorób skórnych, 
waneryczaych | moczopiciowych 


Przyjmu a od godz 8 dọ 2 1 ed 3 de 5 
w siedziele i święta ed godz, 9 da 1 


Dziś niebywała Niszrównany bohater fllnów sensacyjnych, 100 proe. mężczyzna Juez Hoit oraz uro- 
cza ŁOrotoy 5a asi au w potężnym dramacie qgzotycznęm, ownutym na tlo życia i nle- 

zbadanych tajemnie bohatórów „Tegji Cudzoziemskiej” p. t 
Tajemnica krwawej plamy na piaskach posłyni Zdradziecki 


napad Kabylówi Krew za krowi W Dźunglach piekielnej wyspy! 


| 


AMI WREN: ERE) YET AC KR AZ CZROZZ R RAZPTY AA OOTTE T ZOROZYEWIE 
Jei grzech 


W rolach głównych: Dorothv %inexanili s Joel mo trea 


DO SPRZEDANIA książki. nuty i różne 
mëble oraz obrazy. Południowa Nr. 28. 
m. 15. front. lewe wejście, godz. 10 r. 
do 5 po południu. 


ZŁOTO, BIŻUTARJĘ, kwity lombar- 
dowe kupuje i płaci najwyższe ceny. Za- 
kład Jubilerski L Fijaiko, Piotrkowska 7. 


Wielki dramat 
Fox'a 


Daczątak seansów o godz. ś-aj Na 


srfikatów. Dalsze dochodzenie trwa. 


żadnych zastrzeżeń, A wiec dziś, jutro I p% 
iutrze jak głoszą ał!sza 
licznie rozklekone na mieście aanba wykupuśaci 
jeden bilet ma prawo wprowadzić 

druga bezpłatnie. 


Dziś rano w fabryce Allarta przy ulicy Kątaci 
nległ złanumia mogi Foliks Stępień, robotnik, z- 
alicy Różanej 13 Lekors Kasy Ci 
ofiarę wypadku do sapitala. 

W bójkach alicznych sostali potarbowani (gna 
cy Konierzny, zamieszkały przy ulicy Zaw 15, 
Lsih Weinberg (Wolborika 19), Chaim I 
(Hicprzowa 17) i 44leni Roman Krakowiak, bez 
roboty, zamieszkały przy ulicy Zielonej 45. Wy 
mienionym udzielił pomocy lekarz pogotowie. 

pierwszej 'akości: rolna, traw, 


NASIONA drzew, warzywne | kwiatów 


CEBULKI i KŁĄCZE kwiatowe, NARZĘDZIA 
i PRZYRZĄDY ogrodniczo= nicze. NA» 
WOZY i PREPARATY CHEMICZNE (wraz 
nie do celów ogrodniczych, Polecają bkiady 
L- JASINSKIE(GO prowadzone 1870 r. 
w Łodzi, ulica Andrzeja 10, tel. 168-54 
w Łęczycy ulica Poznańska Nr. 80, tel. 128. 


Cenniki bezplatnie. 


| 


KRAWIEC nowoczesny. długoletni by” 


ty współpracownik firmy  „Mordkie” 
wicz* przyjmuje zamówienia na miare: 
robota garniturowa z własnemi dodat 
kami 60 zł. ul. Napiórkowskiego 76 
A. Szajnert. 


z tycia współczesnych małżeństw. Ode 
więczny problem „Kobiety z przeszloćcia” 


Me 
^la 
$ ` 
ty 
wi 
U, ż h 
M tens, 1 
b 


pierwszy seans miejsca po Di gr. 1 75 gz 


kłe 


tych 
było 


dym 


ACRO 


Cuchnaca wedlina. 


Skuteczna wizyta. 


Ludzie są niezwykle ciekawi. Gdy 


m li |KERATECZKE 
tena 28 soey. 
kycie warszawy w kiiku 
| wierszach. 


|  Małoosób wie o tem, że na stacji te 
Uefonicznej ręcznej w Warszawie za- 
„(rudniona jest większa liczba głuchonie” 
Mych telefonistuk. Rzecz jasna, że nie 
$4 to telefonistki które odzywają się na 
wezwanie. Pracują one przy t. zw. stole 
rozdzielczym. Podnosząc. słuchawkę 
abonent powoduje zapalenie się lampki 
elektrycznej na wielkim stole umieszczo 
tym pośrodku Hali telefonicznej połą* 
Częń. Zatrudniona przy tym stole praco 
wnica przełącza alarmującego abonenta 
lo jednej z szafek, przy których pracu- 
ję inne telefonistki. odzywające się do 
sbonenta. Otóż ponieważ praca- przy 
stole rozdzielczym oparta jest wyłącz- 
lie naczynności wzrakowej, wobec te 
Ko głuchonieme mogły znaleźć pracę. 
lak stwierdza dyrekcja telefonów. war= 
Szawskich głuchonieme telefonistki od- 
znaczają się wyjątkową sprawnością, 
fdyż cała ich uwaga skoncentrowana 
est właśnie w jednym kierunku, 


* + * 


Wkrótce nastąpi otwarcie teatru na 
oliborzu nazwanego „Studium. im. Ste 
na Żeromskiego. Teatr mieści się 
a terenach warszawskiej spółdzielni 
leszkaniowej i stanowi, jej własność. 
ala obliczona jest na 350 miejsc. Budy 
lek teatru odpowiada nowoczesnym 
prądom w sztuce teatralnej, polegają- 
ym między in, na tem, że nietylko 
Scena. jest jedynem miejscem akcji 
Bktorzy bowiem grać mogą na każdem 
micjscu sali. W tym celu cała podłoga 
Widowni, a nietylko sceny, jest rucho? 
Ma. W ten sposób-scena może być w 
każdem miejscu (wraz z dekoracjami), 
W razie zaś potrzeby akcja może się od- 
Dywać w kilku miejscach sali jednocześ 
Mie. W zależności od sztuki następo* 
ać będzie w tych wypadkach za każ- 
ym razem inne usadowienie publiczno 
ci oraz inscenizowanie sztuki wraz z 
tkoracjami, zależnie od potrzeby. Dor 
ać należy, że światło zastępuje w ca 
j sali kurtynę. Będzie to pierwsza pró 
a tego rodzaju sceny w Europie, 
* K k 

W swoim czasie: udzielając zezwole 
tè na uruchomienie dorożek konnych 
licznikami, wydział przemysłowy ma 
istratu określił dżień 1 czerwea r. b, 
ko ostateczny okres. próby, czy doroż 


Í takię mogą być wprowadzone. Uru 
homiono wówczas. 16 dorożek, które 
dnak nie cieszą się większem powo» 


żeniem przez wzgląd na dość wysoką 
iksę, Obecnie właściciele dorożek 
wracają się do wydziału przemysłowe- 
0 z prośli, o przedłużenie terminu prób 
lego, przyczem zamierzają obniżyć tak 
ẹ Jednocześnie zgłosiło się drugie 
brzedsiębiorstwo, które zamierza wy 
buścić. na miasto około 20 dorożek rów- 
eż z licznikami nowego typu. Sprawa 
U omówiona będzie przez zarząd wy” 
Gjału przemysłowego natychmiast po 
świętach. 
l 


PERRE NEZELOF, 
Dzień cudu. 


, Historję tę opowiedziat mi mój przy 
hcjel Myriel, a że nosi piękną brodę, jak 
lozof, zaczął od komentarzy filozoficz- 
tych. 

— Mój stary, — rzekł mi, — jest to 
Recz, którą już stwierdziłem wielokrotnie: 
Tile są w życiu dni „pechowate”, kryjące 
Weszczęście, jak brzoskwinia — pestkę, 
ła której można połamać zęby, są rów- 
iez dhi cadotwórcze. Gdy pojawiają się, 
Wrzejstaczają wszystko wokoło. — przy” 
Kmnij sobie tylko Kopciuszka! Dni te 
le przynoszą z sobą ani więcej słońca, 
Mi więcej deszczu od innych; pozornie 
4 zupełnie podobne do dni minionych i dni 
Wzyszłych, niczem nie zwracają uwagi me 
Hajemniczonych, a jednak tworzą cuda 

„Wybraniec dnia czuje znienacka, jak 
Kice jego, w którem wyła rozpacz, napeł 
la się nieoczekiwanie upajającemi dźwię* 
kai niebiańskich harf szczęścia, Skrora- 
iti pokora słomianka u jego drzwi za- 
ħienia się raptownie w marmurowe prog! 
t smutne, przydeptane buty żyda wieczne 
U tyłacza stają się limuzyna o sile czter” 
kiest KP. 

I Dla Karola Roumaine d. 23 maja 
930 ; stał s'e jednym z tych dni błogo” 
lawionych. Od owej daty nabrał pewno- 
Ki, że życie posiada swój początek i ukry 
sens, tak jak matematycy wywodzą sie 
h P'tagoresa, 
Znasz dni Karola Roumaine, jak znaja 
ję wszvscy, A jednak przed sześciu lat" 
był tylko nieznanym i źle odżywionym 
Mikomym ..pacykarzem... 


| 


Odziedziczy? | stanowienie. 
a tysięcy franków po starym krewnym, | nie grosze i wyjechał 


a a 
e 


spotyka: się na ulicy znajomego. wycią- 
ga on iuzniówcy krawat, cmokając z za 
dowolenia: 

— Ho, ho, bardzo ładny krawat! Nie 
odczuwa: pan, widzę kryzysu? 

— A guzik to pana, panie ładny ob 
chodzi! Ja: nie pytam czy odczuwa kry- 
zys dlatego, że nosi pan, bardzo rzadko 
zresztą, czysty kołnierzyk! 

Każdy inny znajomy interesuje się 
zwałtownie poszczególnemi częściami 
garderoby bliźnich. 

- Sliczne paletko pan nosi, 
Krzecki. lle też pana kosztowało? 
— 55 groszy. 
? } 


panie 


— No tak, 55 groszy, które musiałem 
wydać żywą gotówką na blankiety wek 
slowe. 

Gdy już znajomek pomacał twój kra 
wat, sprawdził w palcach jakość mater 
jału, z którego krawiec uszył ci na kre- 
dyt ubranie, obejrzał dokładnie pod- 
szewkę palta, rzucił okiem na twoje 
skarpetki, idzie sobie wreszcie do wszy 
stkich djabłów, aby po drodze podzielić 
się wrażeniami z innymi spotkanymi 
znajomymi. 

— Wie pam, z tym Wekslowiczem to 
niewyraźna _historja. Spotkałem go 
rrzed chwilą i powiadam panu, ubrany 
ef=ef! To jest podejrzane! Przecież or 
znowu tak świetnie nie zarabia, a zresz 
tą jest kryzys, to nie można się tak sta- 
ramie ubierać. Już ja panu mówię, że z 
tego coś brzydkiego wyniknie. Ja mam 
oko! Jak tylko widzę, że gość ma nowe 
palto, starannie zaprasowane spodnie, 
całe buty i czysty kołnierzyk, to taka 
zabawa kończy się zwykłe krymina- 
łem! 

W tych warunkach normalnemu czło 
wiekowi pozostają dwie drogi wyiścia: 
albo dla zadowolenia „przeczuć swych 
bliźnich i dla świętego spokoju chodzić 
„na brudno“ albo też bić każdego znajo 
mego, który zaczyna rozmowę na temat 
ubrania. Ten drugi sposób jest zasa- 
dniczo racionalniejszy i milszy, zawsze 


ulży, gdy 
Rzecz 


bowiem człowiekowi 

bęcwałowi da w kark. 
należy to robić bardzo ostrożnie i dy- 
skretnie, aby nikt nie widział. Zresztą 
można dać łódzkiemu kretynowi w zę- 
by moralnie. Trzeba to jednak zrobić 
umiejętnie, taki kretyn bowiem moral- 
ne uderzenia słabo odczuwa. Najlepiej, 
zcy bęcwał dziwi się waszemu przy- 
zwoitemu ubraniu, odpowiedzieć mu: 

— Pan już dawno takiego ubrania 
uie widział, prawda? 

— Dlaczego pan tak sądzi? 

— Fim.. przecież w więzieniu 
widuje się cywilnych ubrań... 

Jeśli i to nie pomaga i kretynek nie 
chce się cd was odczepić, należy mu 
grzeczme zap; oponować, aby wam pod 
żyrmwdw wekseick na 100 złotych. Wte 
dy zwieje. 


nie 


ZAPASY. 


Genowefa St. posiadała wędliniarnię 
+ w ter wędliniarni cuchnące wędliny. 
Jemu faxtowi nie należy się zbytnio 
dziwić jesli się zważy, że może się zda 
izyć fakt pozostania wędlin przygotowa 
nych na Boże Narodzenie mp. lub na 
Wielkanoc. Ot. Genowefka przygotowa 
ła na święta 50 szynek a sprzedała tył 
ko 36, Jest więc zrozumiałem, że w tak 
długim okresie czasu wędlinka musi się 
zepsuć, t zepsuwszy się — cuchnąć. Ja 
to rozumiem, Genowefusiu to rozumię, 
tylko kiienai nie chcieli tego rozumieć i 
denerwowałl się, że po spożyciu jej wę 
{linek chore wali. 

© objawach wynikających z odży- 
wiania się u Genowefy anonimowo za- 
wiador-"ono Zakład Badania Żywności, 
którw dokonał niespodzianie kontroli w 
zakładzie Genowefy, stwierdzając. że 
deniesicmia były słuszne i nasza mila ko 
bieta truje bliźnich. Spisano tedy pięk- 
ry protokół, w wyniku Którego Sąd 
(iiodzki skazał Genowefę St. ma 50 zło 
tych grzywny z zamianą w razie niechę 
ci zapłacenia na 7 dni aresztu. 


Jerzy Krzecki. 


„Referat profesora Amla*. 


Lekcje wzorowe dla nauczycieli... 


Z Przemyśla donoszą: 


Władze śledcze w Przemyślu wykry- | zaś, 
której | groził 
zie 


ły wielką aferę oszukańczą, 
„bohaterem jest..niejaki Antoni Melk: 
nyk, b. student U. J. K. we Lwowie, wy- 
stępujący pod pseudonimem 
Amla*. Oto już od  dłuższedo 
pojawiały się w gazetach ogłoszenia, w 


wobec, że opracowuje 
dla nauczycieli referaty, 


streszczenia, lekcje wzorowe, prace dy- | iwności ludzkiej 

|nyka prosperowa 
na- | oszust zarabiał po kilka 
pływać do „prof. Amla'* z całej Polski, | tych miesięcznie. Żył 
oszust wysyłał pod adresem pytających | stawnie i utrzymywał 


plomowe itd" 


Na zapytania, jakie zaczęły 


za zaliczką pocztową w kwocie 20 zło- 
tych gotowe już referaty. Naiwni wy- 
kupywali przesyłki, w których znajdo- 
wały się okropnie liche F bezwartościo- 
we referaty stojące na poziomie wypra- 


spakował manatki i znalazł się we Wło” 
szech; stamtąd udał się do Marokka, Po 
osiemnastu zgórą miesiącach powrócił, 
przywożąc z sobą jakie pięćdziesiąt „płó” 
cien“: palmy, hiszpańskie „„patłos* (dzie- 
dzińce), neapolitanki o skórze koloru am- 
bry i oczach, jak rozżarzone węgle, a wszy 
stko skąpane w cudownem świetle, bowiem 
istotnie jest bardzo. utalentowany. 
Wystawił całą kolekcję, Prawdziwa 
katastrofa! Nie sprzedał jednego bodaj o 
brazu, a krytyka nie poświęciła mu nawe! 
trzech słów pomiędzy dwoma przecinkami. 
Pomimo to nie zraził się | wziął się po 
nownie do pracy, Smarował obrazy z oko- 
ie Paryża, Nowa wystawa i nowe niepo” 
wodzenie. 


wycieczek: zrazu malował jeszcze swoją 


„prof. | 
czasu | 


których ów ,Amel** obwieszczał wszem | ferat". Nie podawał 


cowań ucznia 4 kl. gimnazjalnej, Tym 
którzy zaliczek nie wykupywali, 
p. Amel, że waskarży ich do 


o adszkodowanie i t. d. 

Po za „fabrykacją referatów“ w 
Przemyślu, otworzył oszust podobną 
wytwórnię we Lwowie pod nazwą „Re- 
przytem w ogło- 


| szeniach dckładnego adresu, ale tylko 


dzielnicę, następnie już z okien swej pra” | z życiem. Z 
cownt — widoki dachów, na których koty | gazety Paryża. Po śmierci zdobędzie toz 


Dzięki na- 
rzedsiębiorstwo Mel- 
tak znakomicie, że 
tysięcy zło- 
tak bardzo wy- 


numer skrytki pocztowej. 


f 


, 


zredukowaną tancerkę kawiarnianą, 


byle 
prosta | qzjowie przysię 


podobno pewną 


Naskutek doniesień osób poszkodo- 


wanych policja wszczęła dochodzenia, 
w toku których zdemaskowała i 
towała oszusta. 


Sarthe, gdzie wyłądował w małe; wiosce 
nad rzeką. Nazajutrz, z przyrzadami ma- 
larskiemi na plecach, wybrał się na poszu- 
kiwanie potrzebnego mu krajobrazu ; zna 
lazł go też wkrótce. Był to kącik nad wo- 
dą, wśród drzew, a w oddali pasące się 
krowy na świeżej trawie. 

Roumaine ustawił stalugi, przygotował 
płótno i farby i wziął się z furja do ma- 
łowania krajobrazu, na tle którego miał 
skończyć z życiem. 

'Tak'e bowiem było jego niezachwiane 
postanowienie: na tem miejscu popełni sa* 


aresz- 


i 


Nr. 111 


Rezolutne odpowiedzi małej Zosi. 


Zbrodniczego starca skazano na 8 lat więzienia. 


Ze Lwowa donoszą: 
Niecodzienną sprawę rozpatrywali sę- 
gli — niecodzienną ze 
względu na osobę mordercy i jego ofia- 
ry, a wreszcie na koronnego świadka 
oskarżenia. — Przejdźmy jednak do rze- 
czy i podajmy tło sprawy 

e wsi Niedźwiednia koło Żółkwi 
mieszkała wdowa Anna Dobusz z có- 
ręczką Zosią z pierwszego małżeństwa, 
i półtoraracznemi, nieślubnemi bliźmia- 
kami Iwanem i Wasylem, których of- 
cem miał być 63-letni, miejscowy 
gospodarz Ołeksa Waseczko. — Pomimo, 
że Waseczko przeczył ojcostwu sad 
skazał go na płacenie alimentów. 

W tym stanie rzeczy 1I lipca 1932 
roku przed południem, w czasie kiedy 
Anna Dobusz z 6-letnią córką Zośką by- 
ła w polu, Ołeksa Waseczko miał 
przyjść do domu Dobuszowej i wycią- 
śnąwszy dzieci z łóżka rzucił je do 
studni, gdzie utoneły. 

Uciekającećo z obejścia swej matki. 
Waseczkę zobaczyła 6-letnia Zośka i 
ona to narobiła alarmu a następnie 
stała się filarem aktu oskarżenia, na- 
skutek którego sąd przysięgłych we 
Lwowie skazał Waseczkę 

na 10 lat więzienia. 


Obrońca oskarżonego Waseczki, dr 
Hankiewicz zgłosił kasację, którą Sąd 
Najwyższy ze względów formalnych 
uwzględnił wczoraj stanął Wasecz 
ko drugi raz przed przysięśłymi. 

Tak jak i na pierwszej rozprawie 
Waseczko wypiera się winy twierdząc 
że nie utopił dzieci. 

Natomiast 6 i pół letni świadek, Zofja 
Dobusz z całą stanowczością i intelicen- 
cją, wprost zadziwiającą u  6-letnieso 
wiejskiego dziecka zeznała, że 

widziała uciekającego Waseczkę 

To dziecko, głową zaledwie sięgające 
stołu Trybunału, zadarłszy główkę do 
góry, do rzeczy i spokojnie odnowiada- 
ło na wszystkie pytania, opisując _ jak- 
najdokładniej zadrode i obejście swoiej 
matki. — Malutka Zosia Dobusz. nfe- 
tylko potrafiła dokładnie wszystko o» 
pisać, ale i nie dać się zbić z tronu o- 
brońcy, z miejsca udzielając trafnych 
odpowiedzi lib podeimniac dyskusję, w 
której nietylko nie dała się przeds”ać 
ale mówiła cały czas zupełnie logicz- 
nie, 

Zbrodniczy starzec Wasieczko ska 
zany zosfał w rezultacie na 8 fat wię- 
zienia. 


Przyjaźń dwu stolarzy 


zakończona 


Ze Lwowa donoszą: 

Dwaj stalarze z Zamarstynowa, Jan 
Sahanek i Leopold Lemandowski, bvli 
kiedyś serdecznymi przyjaciółmi. Na 
wiosnę ub. r. popsuły się stosunki mię- 
dzy nimi. z teśo powodu, iż Sahanek 
zarzucił Lemandowskiemu 

kradzież narzędzi. 
Lemandowski odpierając te zarzuty. nie 
szezędził swemu byłemu  przyjacielo- 
wi cierpkich słów. Zdawało się jednak, 
iż koleżeńskie nieporozumienia między 
powaśnionymi skończą się przy píer- 


zabójstwem. 


wszej lepszej okazji, a obaj nadal przy- 
jacińłmi pozostaną. 

Niestety stało się inaczej. 
dniu 7 czerwca ub. r. zeszli się Saha- 
nek f Lemandowski w szynku. a wy- 
szedłszy na ulicę posprzeczałli się znów. 
E wtedy Sahanek dobyt noża i położył 
Lemandowskiego trupem na miejscu 

Oskarżony o zbrodnię zabójstwa Sa 
banek odpowiadał przed  Trybónałem 
karnym i skazany został na półtora 
roku więzienia. 


Oto w 


Deszczowe zakupy kupca 
zaprowadziły go na stronę sowiecką. 


Z Wilna donoszą: 

Na odcinku granicznym Kozłowszczy- 
zna władze sowieckie wydały naszym 
posterunkom granicznym  zabłąkaneśo 
kupca zbożewego Stanisława Sidorowi- 
cza, mieszkańca wsi Jagody, pow nowo- 
śródzkiego. Sidorowicz w Wielki Pig- 
tek czymił, zakupy. we wsi- granicznej 
Obramowicze i w czasie silnego deszczu 


Każdy mały zuch 


rwie się do czytania swego pisemka. 
Najmilszy mu jest 


„Mały Kurjer” 


Nabyć go można 


stracił orjentację, 

Sidorowicz zbłądził wraz z koniem i 
wozem naładowanym towarem. 

Zatrzymany przez władze sowieckie 
lzostał osadzony w sowieckiej straźni- 
cy Michałowka, gdzie był zupełnie po- 
prawnie traktowany, przez strażników 
i niewątpłiwie zostałby-wcześniej wyda. 
ny, gdyby nie zapadł na silną grypę. 


ż 


lub zaprenumerować: Łódź, Karola 2. 


1 Prenumeratę 50 gr, miesięcznie. lub 1.30 kwartalnie można wpłaśać na konto P. K. O. 
Nr. 68009 lub eśminist. Łódź, Piotrkowska 11, lub Karala 2 


Z. rozpędem nadjeżdżało auto, znienacka | 


rozległ się zgrzyt hamulców, trzask uderze 
nia i głośny okrzyk. Coś błękitnego i ró- 
żawego, podobnego do olbrzymiego mo: 
tyla, przeleciało przed oczyma malarza, 
| jakaś kobieta a właściwie młoda dziew 
czyna, upadła obok niego, pomiędzy liście 
kapusty. 


W kapuście — podobno — aj ar 4 


zbierają dzieci. Dziewczyna ta nie byłe 
jaż dzieckiem, 
dradzał niewinność duszy. Roumaine za- 


uważył odrazu, że była bardzo ładna. 


mobójstwo! Z. chwilą, gdy obraz zostanie | Wolałby w tym momencie być fotografem 
ukończony, rzuci się do wody, na tem wła | niż malarzem, by móc zawołać: Proszę 


śnie miejscu, które oznaczył na płótnie sre 
brzysto lazurową plamą. List, przymoco- 


W miarę jak opróżniała się jego sa-| wany szpilką do obrazu, wyjaśni powody 
ewka, zacieśniał się również krąg jego'| jego, czynu. 


Był to oryginalny sposób rozstania się 
pewnością rozpisza się o tem 


opiewały swą m'łość i miauczały serenady | głos, zainteresują. się jego obrazami, od- 


do księżyca. Wkońcu, wobec tego, że trze 
było żyć, zamieniał u swych dostaw” 
cow 


| 
obrazy na wiktuałv. Ale — jak wia- | dzie sto tysięcy franków, kto wie. czy po 


kryją jego talent, po jakich dziesięciu fa- 
tach najmniejsze jego płótno warte bẹ- 


domo — rzeźnicy i piekarze naogół prze” | dwudziestu latach nie wystawia mu pom- 
noszą solidne konto, w banku nad sklep. | nika? Piękny odwet pośmiertny! 


stanowiacy rencje z muzeum w Lir 
wrze. Dość, że kwestia zamiany z bie- 
giem czasu zaczęła natrafiać na coraz to 
większe trudności, Cios ostateczny spotkał 


aż 
nieszczęsnego. Roumaine pewnego feral- 


Roumaine  za'nstalował się na grządce 
z włoską papustą, o dwa kroki od szosy. 
Przed nim jasną wstęgą płvneła rzeka. 
jak szcześliwe życie; ranek był złoty, 
niebo-błekitne, a powietrze — krystalicz 


nego dnia, gdy w mleczarni odmówiono | nej czystości. Pracował gorączkowo. O- 
mu zamiany ćwierci kilograma sera „brie” | braz był na ukończeniu. Narażle wygła 
na krajobraz z Marrakech. wartości 300 | dzał z perwersia wir zielonkawy, złowrogi 


funtów szt. 
Dsnelniła się m'ara 


+ podstępny Tu właśnie skoczy do wody 


nierowedzenia. | złową na dół; stad za kilka godzin wy” 


„Pacvkarz” wówczas powział p-nure po” | cianie rọ prlicia drogowa. 


Dnia nasteprzen zebrał ostat 
do departamentu 


; 


| 


W tejże chwili stat s'e cud Roumains 
usłyszał za sobą na szosie warkot motoru 


a A W e O e e- 


| 


nie ruszać! się!” 

Axle należało działać. 
wstać młodej pani. 

— Żadnej szkody? 

— Nie, nic złego. 

Potarła części obołałe od upadku i za 
śmiała się. 

— To z pana winy, — rzekła. 

— Jakim sposobem? — zaprotesto” 
wał Roumaine. 

—- Chciałam się przyjrzeć krajobrazo” 
wi... chwila nieuwagi... | zaszedł wypa- 
dek. i 

— Nie z mojej jednak winv... 

— Jest pan w błędzie. Gdyby pana 
tutaj nie było, przejechałabym obok tego 
miejsca, nie odwróciwszy nawet głowy, 
ale z chwila, gdy zobaczyłam tu malarza 
sądziłam, że widok jest wart uwagi. 

Roumaine skonfundowany logika tego 
sądu, spuścił głowę, Był odpowiedzialny 
za wypadek. Auto torpedowe w kawał- 
kach rozłożyło sie dookoła nich. a nie 
m'ał innych narzedzi przy sobie. prócz 
farb. i pendzłi. Należało powziać jak: | 
decvzję. 


Dz=pomógł 


— Niech pani posłucha, — rzekł. 
Nie może pani pozostać na szosie. Pój- 
dziemy do wsi, i zatelefonuje pani do ja- 
kiego garażu. W międzyczasie pozwol! 
pani zaprosić ją na śniadanie. 

Zgodziła się i poszła z nim. Godzinę 
później siedzieli pod jabłonia w ogrodzie 
aberży, gdzie zatrzymał się Roumaine, 
przy gulaszu, omlecie i w'nie. Nie mógł 
dość napatrzyć się jej jasnej twarzy, zło: 


jakkolwiek uśmiech jej | tym włosom i oczom czystym. jak dzisiej 


szy poranek. Tym razem jednak wcale nie 
myślał o. śmierci... 

— Domyślasz się reszty, — ciągna! 
Myriel z uśmiechem. — Mała była cór: 
ką Chanała, fabrykanta makaronu. wiel 
kiego „makaroniarza”, jak go nazywaja. 

Z miejsca zamówiła swój portret u 
Roumaine'a który po powrocie do Paryża 
malował go sześć miesięcy... Ale malowaj 
go sercem... 

Przypominasz sobie, że portret ter 
stanowił „gwóźdź“ wystawy Salonu Sztu* 
ki w 1930 r. W ciagu jednej doby Rou 
maine zdobył rozgłos i sławę. Posypały 
się zamówienia na portrety i obrazy, Po 
dalszych dwóch miesiacach Roumaine oże 
uł się z małą Chanal ówna. 

— [I są szczęśliwi? —- zapytałem. 

— Co za perwersyjna ciekawość! 
zgromił mnie Muriel surowo. 

— Roumaine jest mędrcem. Wystawić 
sobie kazał willę na miejscu. gdzie chcia! 
wskoczyć do wody, a w chwilach wolnych 
od pracy malarskiej łowi ryby na wedk: 
z wiru, który omal nie był dla niego fat»! 
ny. Wyławia karpie dwufuntowe, a d. 27 
maja czule ściska żone i stuka w drzew» 
dla .,odczynienia” uroku. 


Tłum. E. M. 


uS 


—— 


Londyn, w kwietniu. 


[rzeba przyznać, że o ilę chodzi o 
uowoczesność Środków, przestępcy nie- 
ednokrotnie wyprzedzają policję. Zda- 
waloby się uprz. że auto od początku 
ost przeznaczone do pogoni za zbrodnia 
rzami, ale pamiętać należy, że i uciecz- 
ka zustaia watwiona dzięki temu środ 
kowi iokomocyjnemu. Przęstępca 20 
stulecia upodobał sobie auto, zwłaszcza 
w Angi 

Waa właściwie sprzyjała wyszkole 
mu obu stron. Do wojska narówmi z 
imnvmu zacji kugli się rycerze noża i kan 
dydaci siryczka: zaznajomili się z ko- 
rzyścią nagłych ataków i niespodziewa 
nych uderzeń; 


poznali zasady taktyki. 


Ponadto mieli do czynienia z różne- 
imi typami motorów;  przedzierzenęli 
się w wzorowych mechaników: a po 
wojnie wkrótce wszyscy przedstawicie 
de mętów stolicy na podstawie praktyk) 
"wojskowej zaopatrzeni już byli w świa 
dectwa prawa jazdy. 

Na szczęście policja również udosko” 
ualila się,w tymże zakresie i nie pozwo 
Wa się zdystansować, Było wskazane, 
zeby Scotland Yard dla dobra swych de 
tektywów przyswoił sobie także naj: 
nowsze zdobycze techniki. Istotnie słyn 
pa „eskadra lotna" Scotland Yard'u w 
bardzo krótkim czasie stała się postra” 
chem dla bandytów, którzy niedługo 
tylko ze względną bezkarnością korzy* 
stali ze swych umiejętności szofer- 
„ skich. 

Samochody ciężąrowe policji, o bar 
dzo niewinnym wyglądzie. nie odznacza 
ły się komfortem, ale ich kierowcy by- 
li pierwszorzędnemi siłami korpusu po“ 
lic Uriel a ich interwencja w porę za* 
pobiegła niejednemu umiejętnie przygoto 
wanemu włamaniu. „Lotna eskadra" 
Scotland Yard'u zdobyła 

rozgłos światowy, 


a oddział ten został zaopatrzony we 
, Wszystkie najnowsze udogodnienia. Za- 
stosowano również radjo. Stacja nadaw 
cza, umieszczona w kwaterze głównej 
przekazywała swoje rozporządzenia ca- 
lej eskadrze, rozsianej po Londynie. 
Oczywiście-sprawność zupełną tej meto 
dy uzyskano dopiero po długich i mozol 
wych próbach; dziś jednakże stała się 
iuż czynnikiem pomocniczym pierwszo” 
rzędńiej wartości. 


Już wkrótce ukaże się na n 
‘dila „Echa“ napisana nowa 


Ireny 
Zarzyckiej P- 


Bu 


Powieść. 


Przed poźęyuamiem Sypher 
wolandowi piękny parasol ze 
rączką. 

— [Deszcz zaczyna padać, więc bo- 
ię się, żeby pan nie przemókł. Zasadą 
noja było dotychczas nie pożyczać ni, 
komu własnego parasola, to też nie po 
życzam go panu, lecz daruję. Niech cię 
Bóg błogosławi. mój chłopcze. 


ROZDZIAŁ XXII. 


Małe mieszkanie w dzielnicy Chel- 
seg, Sprzątnięte i odświeżonę przez żo” 
ne portera, oczękiwało na Emmę i ma 
leństwo. Wyglądało teraz całkiem przy 
tujnie i mite, lecz Emma orzekła, iż jest 
nieco za ciasne ij że dziecko nie będzie 
miało swsbody ruchów. 

Caly ranek Emma przepędziła na 
krzataniu się po tem swojem malem 
królestwie, weselsza i szczęśliwsza niż 
była dotychczas. Dni rozpaczy minęły. 
"Zniknęły chmury  zaciemniające hory- 
sont jej życia. Powitało ją pogodne nie 
bo, na które spoglądała teraz pogodnym 
wzrokiem. Znalazła się wreszcie w Lon 
dynie i czuła się zupełnie szczęśliwa. 

Gdy w pokalu zjawiła się madame 
Bolivard z koszykiem przygotowanym 
Jo poczynienia zakupów, Emma za” 
śmiała $! wesoło 1 kazala jej powtó- 
rzyć całą litanję angielskich wyrazów, 
których nauczyła ją w drodze. 

— A może pani zabładzi. 
Bolivard ? 
koś dam sobie radę. 
-— À jak pani spyta o kierunek? 


wręczył 
złoconą 


madame | 


= Jal 


er 


WILLIAM TOCKE 


NT ŻYCI 


Przekład mataryzosrany, 
Janiny Zawiszy Krasuckiejf. | 


Jest zrozumiałe, że zdystansowami 
chwilowo zbrodniarze nie pozwolili po 
licji odpocząć na laurach. Wkrótce zre 
kognoskowali wszystkie samochody po 
lcyjne najbardziej dobrotliwego typu. 
[rzeba było całej zręczności i pomy 
słowości „lotuej eskadry“, aby wytro- 
pić bandytów. Zajmująca gra w ciuciu- 
babkę trwa nadal: policia umie wyna- 
leźć najoryginalniejsze pojazdy, a bān- 
dyci pomimo całej swej przebiegłości 

nigdy nie są pewni, 

czy niewinny wagon przeprowadzkowy 
u chodnika lub samochód, oblepiony ja- 
skrawemi afiszami ogłoszeniowemi. nie 
kryje przypadkowo dobrze zorganizo* 
wanego i należycie uzbrojonego oddzia- 
iu policji. Bowiem i to także jest 
nauką, zdobytą na wojnie — policja nau 
czyła się podstępu. 


Pomimo wysiłków Scotland Yard'u 
czelność bandytów wzmozł4 się jesz- 
cze. Rozgłośne stały się napaści na 
sklepy jubilerskie, ozrabione przez mło- 
dych elegantów, wysiadających z kosz- 
townych aut (nawiasem mówiąc kra- 
dzionych), które służyły im do ucieczki 
po dokonanej zbrodni. Towarzystwa 
ubezpieczeń podniosły protest, poruszyła 
s.ę opinja publiczna, Po krótkiej przer- 
wie, potrzebnej dla zwiększenia taboru. 
Scotland Yard wystąpił z kontratakiem 


Zamiast wysylać swoje patrole tyl- 
ko w oznaczonych godzinach dnia, zaś 
nocą wyłącznie w wypadku alarmu, po- 
licja zorganizowała stałe obławy. Po- 
jazdy jej zaczęły bez przerwy krążyć 
po mieście i okolicy. Policjanci otrzyma 
lı rozkaz by w wypadku potrzeby najęż 
dżali na samochody, które wydadzą się 
jej podejrzane. 

Rezultat okazał się zdumiewający: 
najgroźniejszę bandy kolejno wpadały w 
ręce patroli. Or'*dano dramatycziie po 
ścigi, godne figurowania w najbardwiej 
sensacyjnych filmach  „gangstersów*. 
W ubjegłym roku „eskadra lotna* do 
konała sześciuset aresztowań a w tej 
liczbie znajduje się kilku naisłynniej- 
szych i najniebezpieczniejszych między 
narodowych bandytów. Eskadra może 
być słusznie dumna ze swej działalności. 
tem bardziej, że wielu jej czlonków w 
walte z bandytami niejednokrotnie do- 
znało ciężkich ran, 
stałem niebezpieczeństwie życia, 
mo licznych trudności, 
się eskadra. 


z S 


Pomi- 
na które naraza 
nie brakuje nigdy kandyda 


aszych łamach — spec:alnie 
powieść znakomitej autorki 


. Wieczna młodość 


LA 


Madame Botivard z trudem wynió-| 
wiła adres i z podniesioną w zórę gło” 
wą wyruszyła na miasto. 

Emma wróciła do swych zajęć, spo” 
glądając ciągle na zegar, zdziwiona, że 
Roland jeszcze się nie zjawił. Czyżby 
nie orientował się, że ona tak za nim 
tęskni? Wreszcie zadźwięczał dzwonek 
u drzwi i Emma powitała go na pro, 
gu. 

— Powodem mego spóźnienia był 
Glem Sypher — tłumaczył, zdejmując 
palto. — Przysłał po mnie, bo byłem 
mu potrzebny. Właściwie sam nie wiem 
poco. Zrozumiałem tylko połowę jego 
przemowy, poza tem nie wiem, o co mu 
chodziło. To naprawdę nadzwyczajny 
człowiek. 

Rozejrzał się po mieszkaniu, pochwa 
IM nową bluzkę, którą Emma włożyła 
na jego przyjęcie, zapytał o Hegisippe 
Cruchot'a, dowiedział się, że Zora za- 
powiedziała swą wizytę na dzisiaj po 
południu i uśmiechnął się z zadowole” 
riem na widok róż. które przysłał weza 
raj Emmie na powitanie. Wreszcie mło 
da kobieta zapytała o Clema Svrhera. 


A foida S E E LA Rp 


— To nadzwyczajny człowiek — 
| pr owtórzył Roland. — Prawdziwy ideali 
Ista. Podarował mi cudowny parasol. 


Fmmo — spojrzał na nią nagie z niepo» 
kojem — czy ja tu przyniosłem para- 
|sol? 

|  —Przyniosłeś i zostawiłeś w przed- 
pokoju. Ale opowiedz mi szczegółowo o 
Syplierze. 


Ciekawość Emmy była zaostrzona. 


nie mówiąc juź o 


ECE 0. 


Walka z bandytami samochodowymi w Anglii. 


Lotna A uj a Scotland Yard u. 


Sześćset aresztowań w ciągu 1933 r. 


tów do tego zespołu. Perspektywa 
schwytania jakiego niebezpiecznego 
„ptaszka* jest zawsze ponętna dla po 
licjanta odważnego i pomysłoweżgo. 

Rzec jednak nie można, że wysiłki 
Scotland Yardu zdołały całkowicie zni- 
weczyć bandytyzm, Usunięty z mia- 
sta, przeniósł się na szosy. 
Są niekiedy bardzo niewielkie, 
żywszy, Że „sztukę“ powtarza się kil- 
kakrotnie w ciągu dnia zyski wkońcu są 
zupełnie pokaźne, 

Fakty podobne powtarzały się tak 
często w ciągu ostatnich dni, -że zde 
cydowaro raz jeszcze powiększyć ilość 
aut eskadry | zaopatrzyć nowe samocho 
dy w aparaty radjowę. Jest to jedyny 
sposób zwalczenia wyrafinowanych tech 
nicznych środków pomocniczych zbrod- 
niarzy, 

Prócz przestępców „lotna eskadra“ 
ściga jeszcze szoferów. uciekających bez 
skrupułu po przejechaniu przęchodniów. 
W wielu zatem wypadkach „sprawiedli 
wość i kara w samochodzie" dosięgaja 
winowajców. 


Bull. 


—— 


ERZE IEEE AAA TD. PO TZM 


Uporczywe zaparcie stolca, katary grubej 
kiszki, zastój w kiszkach, wzdęcie, bóle w bo. 
kach, przechodzą przy używanio rano | wieczór 
po  szklaneczce naturalnej wody gorzkiej 
„Franciszka_Józefa”. Zalecana przez iekarzy 


WE ZAK ZZOZ CZ A ND R ZRRCZZEEA | 


16-letni rekordzista świata. 


RALPH FLANAGAN, 


16-letni 
rekord 


Amerykanin ustanowił 
światowy. na 500 
(5 minut 31 sekund). 


yardów 


Usiadła na tapczanie i pochylona 
przód, oparła łokcie na Kulanach. 
— Opowiedz mi o nim wszystko. 
Posłuszuie począł opowiądać z zapa 
lem, dodając od siebie. że ten cały bo- 
haterski czyn Svnhera był poświęcony 
| Zorze. 


| Emma 
| ręką. 


na” 


machnęła z niecierpliwością 


— Znowu Zora! -— zawołała za- 
zdrośnic, — Zawsze tylko ta Zora. Jak 
się patrzy na tych mężczyzn, ma się 
wrażenie, że oprócz niej żadna kobieta 
na świecie nie istnieic. Poprostu wszy- 
scy szalejęcie za nią. a ona spogląda na 
to z chłodem. 

Roland posmutmiał nagle, słysząc tar 
kie zdanie o swojej ubóstwianej. Emma 
zerwała się z miejsca i objęła go za 
szyję. i 

— Wybacz. mi. mój drogi. Kobiety 
są falszywe. często potrafią grać na u 
czuciach ludzi najbardziej kochanych. 
Im serdeczniej kochają, tem więcej spra 
włają przykrości. Ale ja naprawdę nie 
chciałam sprawiać ci przykrości. 


Dosłyszala przekręcanie. klucza 
zamku u drzwi wełściowych. 


— Madame Bolivard! — zawołała. 
— Muszę pójść i przekonać się, jakie 
poczyniła zakupy: Przypikinj tymcza, 
sem dziecka. 


Wybiegła z pokoju, a Roland zajął 
miejsce przy kołysce. Maleństwo spoji- 
rzało nań swemi błękitnemi oczkami i 
uśmiechnęło się po swojemu: Roland u* 
smiechnął się także całkiem bezwied* 
nie. 

— William -Oktawjusz  Oldrieve Dix 
— szepnął, — Jestem ogromnie szczęśli 
wy, że cie widzę. Sądzę, źe ci się Lon- 
dyn . podoba. Jesteśmy. przyjaciółmi, 
prawda? A jak dorośniesz, przyłaźń na- 
sza stanie się jeszcze serdęczniejsza. 
Nie chcę, żebyś się zajmował mechanr 
ką, bo -mechamika czyni z łudzi automa- 


w 


Zdobycze |waize „Hortener Brewery“ 
lecz zwa |mu piwo tego browaru uchodziło za naj 


| 


r s 


(ała Ameryka szuka jednego pwowara. 


Nagroda za odnalezienie zaginionego. 


Ameryka szuka Maksia. Na głowę 
Maksia nałożono wysoką nagrodę, mi- 
mo, że nłe jest on bynajmniej przestęp- 
cą. 

Któż to jest ów Maksio? 

Jego pełne nazwisko brzmi Maks 
Dunkeldori; w dawnych przedprohibicyj 
rych czasach słynął w całej Ameryce. 
jako najlepszy piwowar i naibieglej- 
szy 

znawca piwa. 

Był piwowarem w nowojorskim bro 

i dzięki nie 


sma. zniejsze. 

Gdy Ameryka musiała się wyrzec 
piwa, popularny  Maksio zrzekł się 
swego stanowiska: od tej chwili zniknął. 
Nikt nie wiedział. dokad wyjechał. 


Wieniec o 


leraz. gdy piwo wróciło do Amery 
choć tylko z 3.2 procentami alkoho- 
gdy zakłady piwowarskie Horte- 
otworzyły nanowo swe podwoje, 
przypomniano sobie Maksia, 

On to był królem piwowarów: 
zdecydował. że piwo jest dobre. było 
dobre; gdy mówił. żę musi przestać ie 
szcze noc w kadzi, stało jeszcze w ka- 
dzi. 

Gdzież więc jest Maksio? 

Browary Hortenera zasypywane są 
ubecnie zapytaniami starych odbior- 
ców. czy Maksio pracuje u nich dalej. 

Zakładom tym zależy więc ogrom 
nie na odnalezieniu zaginionego piwo- 
wara. Wyznaczyły wysoką nagrodę 
dla tego, kto wskaże miejsce jego poby- 
tu. 


lu, 
nera 


gdy 


d króla angie' skiego 


na trumnie wywiadowcy. 


Mr. A. T. Birth był znany w całej 
Anglij pod nazwą  „cienia* księcia 
Walji. 

Istotnie, ten detektyw londyńskiej 


policji kryminalnej, przydzielony do o- 
sobistej ochrony angielskiego następcy 
tronu, nie opuszczał go 

ani na krok. 

Ze stróża bezpieczeństwa stał się z 
czasem najbliższym przyjaciodem księ- 
cia, jego sekretarzem i powiernikiem. 

Towarzyszył mu w podróży po 
wszystkich pięciu częściach świata, czy 
tywał z nim razem książki, pisywał pod 
iego dyktando listy, grywał z nim w 
golfa. 

Nazywano go też żartobliwie „ęgu- 
wernantką księcia”, gdyż dbał ogromnie 
o jego zdrowie 1 uważał. by kładł 
płaszcz. nosił parasol itp. 

Birth 


znał 15 języków obcych 
i podczas wojny służył w angielskim 
wywiadzie. 

Gdy zapadł na zdrowiu. książę Walji 
zwołał najlepszych lekarzy do iego ło- 
ża, ale nic nie pomogło. Chore serce nie 
młodego już Birtha nie wytrzymało. 

„Cień* księcia przeszedł w krainę 
cieni... 

Książę Walji wyprawia przyjacielo- 
wi wspaniały pogrzeb na koszt pań- 
stwa. Przy trumnie jego będzie czuwa: 
ła 

warta honorowa gwardji. 
Jest to całkiem wyjatkowy fakt w An- 
clji, gdy nie chodzi o członka arystokra 
tycznego rodu. 

Król angielski przysłał wieniec z na 
nisem: „Wiernemu urzędnikowi |. jesz- 
cze wierniejszemu człowiekowi Birt- 
howi — dwór królewski”. 


Szkielety kobiet w starych grobach. 
Wykopaliska w Belgii. 


W czasie prac w polu w Nimy koło |tach znaleziono szkielety kobiet. Obok 
Mons natrafiono na grobowiec pochodzą | szkieletów leżały kolczyki srebrne, no- 


cy z okresu, gdy Belgja była okupowa- 
na przez Rzymian. Odkrycie to raz jesz- 
cze potwierdza istnienie szosy rzym- 
skiej, która idąc z Bavay do Utreclitu 
zawadzała o Nimy i jednocześnie szła 
dalej do. Mons, które było „Castri la- 
ocs w pierwszym wieku naszej ery. 


wW”źrobowcu zńatezionó tirne pełną koś 


c. dwie agrafy z` bronzu, dwa kielichy 
i pieniądze z ówczesnej epoki. które 
według zwyczaju, í 
kładziono do grobu zmarłych. 
Wykopaliska na terenie miasta Pae 
stum uwidoczniły na północ od świąty- 
ni Posejdona olbrzymie termy rzymskie 
w których odkopano prześlicznie wyko- 
naną glowe cesarza Tyberjusza, bar- 
dzo podobną do głowy posągu tegoż ce 
sarza, przechowywanego w muzeum w 


NOWY | Madrycie. 


Koło Szeksard odkryto groby Awa- 
rów z'8 wieku po Chrystusie. W gro- 


że i naczynia gliniane. 

Wykopaliska na terenie dawnej tor 
tecy św. Barbary w Siennie, wzniesio- 
rej przez Kuźmę |. z rodziny Medvceu- 
szów w kilka lat po zajęciu Siennv. poz 
woliły rozpoznać 

tęchnikę budowy. 
Jest to edén z najciekawszych przykła- 
dów budowy fortecznej z czasów Odro 
dzenia w Toskanii, która zresztą obfi- 


Ituje w zabytki tego rodzaju. zwłaszcza 


w prowincji Arezzo, 

Podczas robót budowlanych przy bu 
dowie gmachu nowego muzeum w Reg- 
cio natrafiono na resztki dawnej nekro 
polii helleńskiej, zawierające cały sze- 
reg amfor i najrozmaitszych przedmio- 
tów. Superintendent wykopalisk kom. 
Galli ma nadzieję. że przy svystematvcz 
nem przeszukiwaniu terenu będzie moż 
na odnaleźć inne przedmioty, a może i 
rzeżby greckie. 


RAZ: O Z TE 


ty. W ludziach takich nawet kobiety się| i wvświeżona, ukazała się na progu i 


mie zakochują. Nie wolno ci się zajmo. 
wać wynalazkami- Dlatego też posta" 
nowiłem. że będziesz członkiem parla- 
mentu. 

William Oktawjusz, który słuchał 
słów swego opiekuna z zaciekawieniem, 
rozchylił teraz bezzębną buzię w u 
śmiechu, 

— Przypominasz mi Wiggleswicka: 
jak się śmiejesz — zauważył Roland. 


Maty nie odpowiedział. Rozmowa 
tem samem urwała się. Roland pochvlił 
się nad kolvską, aby stwierdzić. czy 
przęz noc mie wyrósł mu taki nowy zą- 
bek. Dziecko zanurzyło obydwie rączki 
w czuprynie Rolanda i poczęło szarpać 
mą z calych sił, Rołandowi widocznie 
podobała się ta swawola, bo zaśmiał się 
serdecznie i ucałował rumiane policzki 
malenstwa. Wreszcie William Okta- 
wiusz zmęczony zabawą. przymknął 
powieki i zasnął. 


Roland został na drugiem śniadaniu 
i-.podczas jedzenia błogosławił swego 
przyjaciela Hegisippe Cruchota, dzięki 
któremu Emma zdobyła tak doskonalą 
kucharkę, jaką była madame Bolivard 


Wdzięczność jego dla żuawa była tak 
wielka. że zaproponował nawet, aby 
williamowi Oktawjuszowi dodać jesz” 


cze trzecie imię „Hegisippe“. Lecz Em- 
na zwróciła mu uwagę, że dziecko jest 
przecież już ochrzczone i teraz za póź, 
so byłoby dodawać mu jakiekolwiek 
"mię, Wypito więc tylko za zdrowie 
młodego Cruchota kilka kieliszków wi- 
na, które madame Bolivard zdobyła nie- 
wiadomo skąd. Po śniadaniu i czarnej 
kawie Roland wrócił do swego klubu, 
pozostawiając Emmę samą w oczekiwa 
riu zapowiedzianej wizyty siostry. 


Wreszcie po godzinie zadźwięczał 
dzwonek. Emma słyszała głos Zory w 
przedpokoju. zapytujący o panią Dix. 


Panua Oldrieve, jak zwykle elegancka 


chwyciła siostrę w ramiona. 

— Jakże pięknie wyglądasz. kocha: 
we! — zawołała, — Ładniejsza nawet 
„esteś niż dawniej. Nie chciałam przyjść 
z samego rana bo wiedziałam. że bę- 
dziesz miała dużo roboty po przyjeź” 
dzie. Roland jest miłym chłopcem. ale 
nie wierzę w jego zdolności gospodar* 
skie, 

— Mieszkanie zastałem w zupełnym 
porządku — odparła Emma. Przygoto” 
wał mi nawet kwiatv w wazonie. 

— A czy nie zapomniał włożyć ich 
da wody? 

Zora podeszła do kołyski i z macie- 
izyńskim uśmiechem pochyliła się nać 
dzieckiem, Ładne maleństwo, każda ma! 
ka byłaby dumna z takiej pociechy! Dla 
czego Emma tak mało wspominałaś 0 
dziecku w swych listach? 


— Powinnaś być najszczęśliwszą z 
kobiet! — zawołała. zdeimując futro i 
rzucając łe na najbliższe krzesło. 


Emma westchnęła mimowoli. Słowa 
siostry przywiodły jej na pamięć niemi 
4 przeszłość. 

— Jestem 
ia. 

— Mogłabyś mówić 0 tem z więk” 
szem przekonaniem. Dlaczego jesteś ta: 
ka przygnębiona? 

-—- Zdaje ci się. Zaznałam więcej 
szczęścia. niż byłam tego warta. Nie ża 
służyłam na. to. 


Zora objęła siostrę ramieniem. 


— Nie myśl o tem kochanie. Posta 
ramy się, abyś była jeszcze szczęśliw= 
sza. 


Emma delikatnie wysunęła sie z ob 
ć Zorv. Pragnąc zmienić temat rozmo 


szczęśliwa — wyszepta: 


wy, poczęła ozladać leżące na krześle 
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C—SPORT—— 


Warszawianka — niespodzianka. 
Czerwoni stracili jeden punkt w pierwszym mecza ligowym. 


(w dniu wczorajszym rozegrano w 
raju następujące mecze ligowe: 


V WARSZAWIE. 
Warszawianka — ŁKS 0:0. 


Pierwszy występ ŁKS-u w rozgryw | 


kach hgowych wypadł niezbyt fortun- 
nie, gdyż drużyna łódzka straciła z War 
szawianką jeden cenny punkt. 

V ŁKS-ie niedopłsała linia ataku. w 


twarta. Oba zespoły zdobywają po 
dwie bramki: Pogoń przez Łagodnego i 
Niechcioła (po 1) zaś 22 pp. przez Świę 
tosławskiego i Rusinka. Mecz zakoń- 
| czył się zwycięstwem Pogoni 3:2. 
Sędziował p. Rettig. Widzów 3000. 


KRAKÓW. 
Warta — Garbarnia 1:0 (6:0). 
Mecz był bardzo ciekawy. gdyż po: 


której wyróżniał się tylko Herbstrefch. | mimo wyrównanej gry obfitował w licz- 
Dubrze natomiast grała obrona: Gałecki |ne obustronne motaenty podbramkowe. 


t Karaś. 


W Warszawiance. która grała b. ofiar |żaś w drugiej 


nte wyróżnił się Zwłerz | Makowski. 


połowa miła bezbramkowo, 
| zwycięską bramkę dla 
Warty zdobył Szerfkę Il. Sędziował p. 


Pierwsza 


W pierwszej połowie gospodarze ma | Słomczyński. 
ią lekką przewage. lednak Korngold za | WIELKIE HAJDUKI. 


przemaszcza dwie doskonałe svtuacje. 
Po przerwie fnicfatvwa przechodzi 


Ruch — Wisła 1:0 (0:0). 


Porażka Wisły niezasłużona, gdyż 


w ręce ŁKS-u. jednak atak lego pod | drużyna krakowska była w polu zespo- 
bramką przeciwnika zunetnie sie tracił. [tem lepszym lecz grała b. pechowo. 


te morąc zdobyć zwycieskiej bramki 
Sedzia dr. Lustzarten. Widzów 3000. 


SIEDLCE. 
Pogoń — 22 p. p. 3:2 (1:0). 


Mecz toczył się przez cały czas w b. 
tstrem tempie. Decydująca © zwycię- 
stwie bramke dla zospodarzy zdobył w 
+3 minucie Włodarz. W Wiśle wvróż- 


Pogoń okazała się zespołem lepszvm tita sie obrona a w Ruchu najlenszv — 


technicznie dzieki czemu potrafiła utrzy | Włodarz w 


W pierwszej połowie 
prowadzenie 


mać przewage. 
Iwowianie zdobywają 
przez bagadnego. 


radrabiałą swe braki ofiarnościa. dzieki] estatniel chwili odwołanv 


czemu gra przez pewien czas była 0- 


W drucici wojskowi | młal słę ndbvć we Lwowie. został 


XT 


Sędzia p. Pozner 


który 
w 
i przelożony 
"a prośbę Czarnych na 3 maja. 


ataku. 
Widzów. 3M00. 
Mecz ligowy Czammi—Legla. 


Łódź zdobyła trzy tytuły. 


Ostatnia walka mistrza Konarzewskiego. 


W cyrku w Warszawie odbyły się 
hółfinałowe spotkania w  indywidual- 
nych bokserskich mistrzostwach Pol- 
ski. Ogółem rozegrano 10 walk, z któ- 
rych na wyróżnienie zasługuje przede- 
wsżystkiem wyjątkowo piękna i na bar 
dzo wysokim poziomie stojąca walka w 
wadze średniej między  Chmielewskim 
(Lódź) a Maichrzyckim (Poznań). 

Niespodzianką była porażka dosko- 
natego poznańczyka Sipińskiego-mistrza 
Polski w wadze lekkiej, którego poko- 
val łodzianin Banas'ak. 

Wyniki bvły następujace: 

w wadze muszej 
Rótholz (Warszawa) pokona! na punkty 


| Góreckiego ze Śląska, Wirski (Poznań) 


wypunktował Babińskiego (Wilno), 

w wadze piórkowej 
Rudzki (Śląsk) po walce całkowicie 
równorzędnej wyounkiował krakowia- 
nina Chrostka, Łodzianin (obecnie War 


szawa). Cyran wypunktował  Wożnia- 
kiewicza (Łódź). 

w wadze lekkiej 
Straus (Lwów) zwyciężył na punkty 


Slązaka Milica. Banasiak (Łódź) po za- 
clętej walce pokonał na punkty mistrza 
Połski poznańczyka Sipińskiego, 

W wadze półśredniej 
P'sarski (Warszawa) pokonał na punkty 
groźnego Garncarka. (Łódź) zwycięzcę 
Arskiego, Warszawianin imponował 
sgresywnością i wvbitną twardością na 
ciosy. Mistrz Polski Sewervniak (Łódź) 
labecnie Waszawa) w tej samej wadze 
znokautował w trzeciej rundzie pomo- 
rzanina Wrosza. 

W wadze średniej , 
pomorzanin Hanske, słabszy niż oczeki 


wano, wypunktował twardego Brzeziń- 
skiego z Błałegostoku. Brzeziński test 
bardzo obiecujący. brak mu jedynie ru 
tyny. W tej samej wadze po zajmującej 
walce mistrz Polski Chmielewski (Łódź) 
pokonał na punkty Majchrzyckiego (Poz 
nań). 

W flnałach bokserskich mistrzostwo 
zdobył m. in. Rotholz. Jest to pierwszy 
zawodnik żydowski. któremu udało się 
zdobyć tytuł mistrza Polski. Podkre- 
ié należy również klęskę Poznania. 
który z trzech tytułów mistrzów obronił 
zaledwie jeden. 

Techniczne wyniki są następujące: 

Rotholz (Warszawa) pokonał na 
punkty  Wirskiego (Poznań): w koguciej 
Polus (Poznań) obrenił swój tytuł bijąc 
kazimierskiego (Warszawa): w. piórko- 
«ej Rudzki (Ślask) odniósł zwycięstwo 
rad Cyranem (Warszawa): w lekkiej Ba 
naiak (Łódź) wypunktował Straussa 
iLwów): wpółśredniej Seweryntak (War 
szawa) przegrał na punkty z Pisarskim 
(Warszawa): w średniej Chmielewski 
(Łódź) pokonał Hańskiecgo (Pomórze): w 
półciężkiej Antczak (Warszawa) wyeli 
minował Wystracha (Śląsk): w  cięż- 
kiej Konarzewski (Łódź) stoczył, lak 
sem stwierdził, ostatnią-w swem życiu 
walkę, bijąc Piłata (Poznań) i zdobywa- 
jąc po raz szósty zkołel tytuł mistrza 
Polski. 

Mistrzostwa Polski zatem otrzymali 
kolejno: Rotholz. Polus, Rudzki. Bana- 
siak. Pisarski, Chmielewski, Antczak o 
raz Konarzewski. Ogółem Warszawa | 
łódź zdobyły po trzy tytuły, oznań i 
Śląsk po jednym. 


WARKOT MOTORÓW W ŁODZI. 


V-ty motocykłowy 


W dniu WCZEEOW REC sie ZY 
ogólnopolski zjazd gwiaździsty do ł.odzi. 
A aa g 8 wał Union: Touring. Na 82 
zgłoszonych motocyklistów z całey Polski 
wzięło udział w zjeździe 77. W klasyfi- 
kacji drużynowej pierwsze miejsce zdo- 
był Union-Touring, którego zawodnicy 
przejechałi w sumie 5 100 kim. i zdobyli 
4992 p. Jednak, jako organizator Union- 
Touring zrzekł się nagrody zesnołowej na 
rzecz FKM-u, który zakwalifikował się 
na drugtfe miejsce z ilością 2.607 kim i 
2601 p. przed warszawską Legją — 1225 
kim i 1150 p Za najlepszy wvnik dnia 
sadrode zdobył leseman {KMI — 481 
kim 471 p. — w paei maszyn poje- 
dyńczyh, zaś w kategorii z przvczonkas 
mi maftopszy wynik I nagrodę zdobył Wal 
ter Buckley (Union-Tourins) — 540 klm 
1 540 f W poszczeóólnvch katesoriach 
zwycięryłi: w kat. do 350 ca: f) Raabe 
(Un T, 430 klm. 430 p., 2) Kossakowski 


zjazd gwiaździsty. 
(PKM, W-wa) 274 klm. W kat, ponad 350 
ca: 1) Lessman [7KM) 471 kim., 2) Szraj- 
ber, mistrz Polski (SKM, W-wa) 404 klm, 
W kategorji z przyczepkami do 600 
ca: 1) Walter Buckley (Un -T ) 540 klm., 
2) Schónborn E. (Ln.-T.) 539 «lm. W ka- 
legorh z przyczepkami ponad 600 ca 1) 
lorończyk (Un.-T ) 236 klm., 2) H Fein- 
messer (¿K M) — 194 kim. Nagrody prze- 
znaczone do dyspozycji komisji spotto- 
wej zdobyli* maćr. Vacuum Q:1 Comp. 
Szałkiewicz (PTC) —453 kim., nagrodę 
Good-Yar Felcman (2KM]| 542 kym. na* 
frodę f Kade i Kummer Żuczkowski (l.e- 
gia ,W-wa] 465 kim i nagrodę f. Meister: 
Webb (U-T) 307 klm. W czasie przepiso- 
wym przybyło 69 zawodników. Ogólnie 
przejechano w zjeździe 12 737 klm Spe- 
cialnie silna konkurencja bvla w maszy- 
nach z przyczepkami do 600 ca., gdzie 
wyniki osiągnięto b. dobre. 


Szybkie nóżki warszawianki. 
Newacką — mistrzynią Polski w biegu naprzelaj. 


W fiu wczorajszym odbył się w 
Łodzi bieg naprzełaj o mistrzostwo 
Polski dla kobiet na dystansie około 
1.000 g4 Rywalizacja- była wyjątkowo 
silna, fdyż na starcie stanęły nailep- 
sze zafłodniczki z całego kraju. Zwy* 
ciężyła Nowacka [AZS Warszawa), któ- 
ra uzy tała 

dobry czas 
3 min. 146 sek. Po niej przybiegła Świ- 


derska (AZS Poznań), 3.8.2 a następnie 
ją trzecia-zeszłoroczna mistrzyni Pol- 
SKI 


m. WE 5) Wysocka (Zwiazek  Strze» 
lecki Kalisz) Smętkówna (ŁKS). Starto- 
walo ogółem 14 zawodniczek na 18 
zgłoszonych. Zainteresowanie biegiem 
nieznaczne, 


Szuasówna (Pogoń Katowice), (o 1,5 


metra. ztyłu),. 4) Głażewska (ŁKS). 0-10 


wE RP 


TABELKA A'KLASY. 


Gier Pkt.  ŚtŁbr 
Turyści 4 7 9:3 
Ł. K. SEP 4 6 9:5 
Hakoah 4 5 7:6 
W. K. 8. 3 4 4:3 
Makabi 3 2 5:5 
S. K. 8. 3 2 3:4 
Ł. 1... S*Q: 4 2 3:6 
WiMa 3 1 4:8 
Widzew 2 1 1:5 

TABELA LIGOWA. 
(Grupa zachodnia) 

Gie Pkr Stbr. 
Ruch 4 6 11:83 
Warta 2 4 5:0 
Gracovia i 2 3:0 
Wisła 1 2 2:1 
Garbarnia 2 0 0:7 
Podzórze 3 0 1:11 
W grupie wschodulej prowadzi Po* 


Wczoraj przybył już dó Warszawy 
Pratcuz Estrabeux, którv zamiast Plaa 
obiął treningi polskiej druż. tennisowej 
przed meczami o puhar Davisa z Hołan- 
dją. Estrabeux natychmiast po przyjeż” 
dzie wziął się energicznie dô pracy i 
dzięki niemu odbvły się już pierwsze 
mecze naszych temnisistów. W spotka- 


iniach pokazowych Tłoczyński pokona! 


Wittmana 6:2. 10:56 t 6:0, zaś para Fstra 
beux, Warmiński pokonała parę Popław 
ski. J. Stolarow 6:3, 3:6, 6:3 i 7:5. Wy” 
iazd naszych tennisistów do Fołandji na 
stąpi 2 maia. 

Wczoraj w calym krału odbvfv się 
dalsze mecze n mistrzostwb kl. A, Waż: 
niejsze wvniki były następujące: 

W Warszawie: Watt — Drukarz 
AZS—Lezia l-b 4:2. Skoda—Orzeł 

W Poznaniu: Warta |-b — HCP 


2: 
4; 
2:1. 


2. 
2 


<o przed ŁKSem, Warszawianką jami — (Ostrovia 2:1. 


22 p. p. 


W Katowicach: IFC — 06 Katowi 


Białoczarnym nie powodzi się... 
Piłka nożna klasy A. 


Przebieg meczów ó mistrzostwo klasy 
A, które odbyły się w Łodzi w sobołę i 
niedzielę był następujący: 

WKS — HAKOAH 0:0, 

Mecz rozegrany w sobotę na boisku 
DOK zakończył się dla Hakoahu szczę- 
śliwie, gdyż WKS bvł doskonale dyspo- 
nowany i miał naosół znaczną przewagę. 
Od porażki uchronił Hakoah przedewszy- 
stkiem doskonały bramkarz Rapoport. — 
W WKS-ie wyróżnili sie Ślązak Lenart i 
Kaczmarek. zaś w Hakoshu: Rapoport. 
Balsam i Kahan. Sędziował p, Piotrowski 
Przedmecz rezerw 2:2. 


TURYŚCI — ŁTSG i: (1:0). 

Zwycięstwo Turystów było zasłużone 
gdyż w pierwszej połowie meczu mieli 
więcej z gry. Turyści poczynili korzystne 
przestawienia w linji ataku, gdzie Michal 
ski zagrał tym razem na środku. Ł1SG 
grało nieco chaotycznie i nie potrafiło 
wyzyskać kilku sytuacyj. Jedyną bram- 
kę meczu decydującą o zwycięstwie zdo- 
był dla Turystów już w 10 min. pierwszej 
połowy Nykiel (z winy obrony ŁTSGI. 

Do przerwy Turyści przeważali, po 
nrzerwie natomiast dra bvła wyrównana 
U Turystów wyróżnili się Strzelczyk i Mi 


DECYDUJĄCE 


o tytuły m'strzów siatkówki. 


W dniu wczorajszym już definityw- 
nie zakończyły się mistrzostwa w siat- 
kówkę żeńską i męską klasy B. 

W grach żeńskch tytuł 
zyskała drużyna Makkabi przed S. K. 
S-em i TIJR-em. 

Pozostałe zespoły nie odegrały po- 
ważnej roli w mistrzostwach, gdyż wy- 
kazały 

brak większego opanowania 
treningu oraz rutyny, 


W grach męskich, jak wiadomo, 


mistrza u-. 
| —Orlę 30:28 (15:14), SKS.—TUR. 26:24 


wer. 
| kabi — SKS. 18:30 (7:15) TUR—Hakoah 
| 30:10 (15:10), 


chalski, zaś w ŁTSG—Bergman i Miko- 
ajczyk. Sędziował p. Andrzejak. Dzięki 
temu zwycięstwu Turyści utrzymują się | 
nadal na czele tabeli mistrzowskiej, Re» | 
zerwy: 2:1, dla Turystów. 


ŁKSIb — WIMA 30 (0:0). 


W pierwszej połowie gra toczy sie 
ze zmienną przewagą, przyczem atak 
LKS-u nie jest w stanie wiele zdziałać 
wobec słabej dyspozycji Tadetstewicza 
W drugiej połowie pomimo ofiarnej grv 
Wimy ŁKS zdobywa kolejno trzy bramki 
nrzez Urbańskiego. Tadensiewicza i Sę- 
dziwego. Sędziował p. Marczewski — 

zwycięzcy wyróżnili się: Flieger, Ra» 
domski. Kowalski i Miller, zaś we Wimie 
Falkowski. Przedmecz rezerw 4:2 [4:0 
la ŁKS-u. ° 


SKS — WIDZEW 1:1 (0:0). 

Mecz roześrany w dniu wczorajszym 
na boisku DOK wypadł dla Widzewa w 
stosunku do przebieśu gry szcześliwie, 
gdyż naogół SKS był zespałem lepszym 
i w polu miał przewagę. Pierwsza połowa 
upływa bezbramkowo. zaś w druciei bram 
kę dla SKS-u zdobył Ślązak i dla Widze- 
wa — Bończyk. Sędziował p. Pietech. 


ROZGRYWKI 


udziale drużynie TUR.-u przed SKS-em. 
Poszczególne mecze przyniosły następu- 
jące wyniki: 

Siatkówka żeńska: 

SKS. — Orle 27:22 (15:14), Makkabi 


(15:11), Makkabi—-Hakoah 30-0 walco- 
TUR.—Orlę 30-0 walcower, Mak- 


Z Z 


Siatkówka męska: 
SKS—Orlę 30:3 (15:1), Orlę —TUR 


drużyny były podzielone na trzy grupy. | 30:6 (156). TUR—SKS, 30:19 (15:13) S 


Wpierwszej grupie mailepszą drn- 


żyną okazało się „Orlę”, które naogół 


gra jeszcze słabo. 


Grupa druga posiadała tylko dwie | ne spotkanie w siatkówkę pomię 


drużyny: Triumph i SKS. L 
połem okazali się „Strzelcy“. 


grupie trzeciej mistrzem został 
TUR przed [kape. 
Ostatecznie więc po  finałowvch 


spotkaniach tytuł mistrza przypadł w 


epszym zt6- | 


K. S.—Orlę 30:7 (156) TUR—Orlę 30:9 
(15:46) TUR—SKS 30:19 [15:10). 

Rozegrane towarzyskie erów! kaj 

zy dr! 

żyn=mi 

M. S. H. a Gimn. im. Narutowicza 
zakończyło się zwycięstwem MSH w 
stosunku 30:14 (157) Najlepszy na bo- 
isku okazał się Adamski z MSH. ze 
swemi efekłownemi „szczupakami”” 


Udana impreza kolarzy Ł. K. S-u. 
Bieg na przestrzeni 25 km. 


Sekcja kolarska ŁKS-u zorganizowała 
wczoraj swój doroczny bieg naprzełaj 
» puhar przechódni ofiarowany przez p. 
Pfeifera. 


Bicg ten rozegrany na dystansie o= 
koło 25 kilometrów był imprezą pod 
każdym względem udaną. Wzięło w nim 
udział 46 zawodników ze wszystkich 
kiubów, w tem też kilku z warszawskie 
go A. K. S. 

Po starcie honorowym, który odbył 
się na stądjonie ŁKS-u zawodnicy prze 
iechali przez miasto ulicami Karolew- 
ską, Podleśną, Andrzeja, Piotrkowską, 
Nowomiejską, Brzezińską do Marysiń- 
skiej, gdzie przed Sierocińcem 

odbył się właściwy start. 

Ze startu trasa prowadziła przez Bu 
dy Stokowskie, Dąbrowę, Chojny, Nowe 
Rokicie, ulicę Karolewską i Aleje Unii 
na stadjon ŁKS-u, gdzie znajdowała się 
meta. 

Pierwszy przybył na metę warsza- 
wianin Kiełbasa (AKS), w czasie 
* 03,03,8, zdobywając tem samem zgad- 
rie z regulaminem puhar na własność 
klubu macierzystego. 

Dalsze miejsca zajęli 
(Resursa), Prymas 
Wencław (Bieg), Faflik (ŁKS), Leśkie- 
wiecz (Bieg). Stefański (Zjednoczone), 
“zech (Resursa), Szmidt (Union-Tou- 
rng) i Kwaśniewski (AKS, Warszawa). 


Kołodziejczyk 


a 12 wycofało się z powodu niezwykle 
ciężkich warunków. 


(AKS, Warszawa), 


Bieg ukończyło ogółem 34 zawodników. | 


Kierownikiem biegu był p. Józef 
Pfeifer. Sędzią głównym p. Marjan Ga- 
łęcki. 

Organizacja biegu pod każdym wzglę | 
dem wzorowa. 


KURS PRAWODAWSTWA SANITARNEGO. 


W rwiązkn a ogłoszeniem nowego kodeksu kar 
rogo, jak również szcregu nowych ustaw sanitar- 
nych, Panstwowa S.koła Higjeny, w pororumieniu 
xa Ministerstwem Sprawiedliwości organizuje w 
czasie od 15 do 26 maja 1933 r. dwutygodniowy 
kurs prawodawstwa sanitarnego dla prawników. 

Zadaniem knrru będzie ułatwienie współpracy 
prawnika i lekarza w zakresie ja w spra- 
wach przekroczsń ustaw, tyczących się higjeny pu 
hlirrnej i lecznictwa, W wykładach omówione ma- 
je być przedewszysikiem te przepisy ustawowe, 
które wymagują wyjaśnienia merytorycznego a 
punkta widzenis ich ogólnych podstaw biologic» 


Program kurea obejmuje następująca wykła- 
dy: 1. Kodeks kamy i orzecznictwo sądowo-lo- 
karskie 2. Grupy krwi w zastosowaniu do medy- 
cyny sgdowej, 3. Ustawodawstwo z zakresu prakty- 
ki lekarskiej, dentystycznej, felererskiej,  położ 
nych. 4. Ustawa o szpiialnictwie, $., Ustawodaw. 
stwo s zakresu higjemy pracy, 6. Orzecznictwo lo- 
karskie ubezpieczeniowe, 7. Ustawodawstwo z 20- 
krósu ostrych chorób zakaźnych. 8 Ustawodaw- 
stwo a zakresu chorób społecznych (jaglica, walka 
z nierządem, alkoholizm, narkotyki). 9. Ustawo- 
duwstwó 4 zakresu nadzoru nad żywnością. 10. e) 
stuwódawswó z zakresu zaopatrywania w wodę, u- | 
mwania nieczystości, 1l Ustawa o grzebaniu smar- | 


Wykłady odbywać się będą w godzinach wie.| 
czorowych, od godz. 19—21. Ogółem godzin 18-cie. 
Wpisowe na kurs wynosi 10 zł. 

Zgłoszenia na kurs przyjmuje i informacji m 
dziela Śskretarjat Puństwowej Szkoły Higieny, ul. 


| Choinka 24 (tel 8, 94—81) w terminie do 12. 
She 


ean ia mater iako warunek 


Ji © 
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|Sport w kilku siowacit. 


ce 1:1. Prowadzi w tabeli Naprzód (L 
binv). 

We Lwówie: “Lechia — Orzeł 37) 
Ukoma — Porn |-b 1:1. 


W sobotę odbyły się w sali przy ulicy 
Cegielnianej 26, pierwsze mistrzostw: 
szermiercze w Łodzi dla pań Zw: 
ła Krystyna Połomska, osiągając 6 zwy- 
cięstw, przed Abramowiczówną 5 zw 
Matczakówną 4 zwycięstwa. Starfowałe 
7 zawodniczek. Walki odbyły się na [ło 
rety. Zdobywczynie pierwszych miejsc 
kędą reprezentowały Łódź na mistrza 
stwach szermierczych Polski, które od 
będą się w nadchodzącą sobotę w Kato 
wicach. 

W sobotę odbyło się w Łodzi dorocz 
ne walne zebranie Związku Dziennikarzy 
i Publicystów Sportowych (oddział w Ło 
dzil. Na zebraniu tem przepruwadzono 
wybory nowego zarządu, który pozosta! 
niemal w identycznym składzie. jale w ro 
ku ubiegłym, a mianowicie prezesem zo- 
stał po raz szósty p. Władysław Kozieł. 
ski, członkami zarządu pp. Kałuszvner 
por. Woskowicz i Reiter. W uchwałach 
postanowiono m, in. propadować Pam- 
stwową Odznakę Sportową i skłonić 
członków związku do ubieganią się o nią 

W biegu naprzełaj o mistrzestwo Pol 
ski dla mężczyzn na przestrzeńj 9 klm: 
zwyciężył Hartlik (Stadj. Król. Huta) w 
tzasie 30.13.2 przed  Strzałkowskim 
(Jag.) 30.14, Rohińskim (Warta. Poznań) 
i Puchalskim (Legia, Warszawa). Star- 
towało 32 zawodników. 

Wczoraj rozpoczęły się mecze o mis 
trzostwo iódzkiej klasy B., w piłce noż- 
nej. Wynis: ich byty następutące: IKP 
-- Ziedarczone 2:0, Sokół (Żgierz) — 
Huragan 1 2. Tur — Sztern 2:2 (2:1). 

W mes>ach o mistrzostwo kl. B. pod 
kregu pabianickiezo wyniki Byty nastę 
pujące: Schół (Pabi) — — Tur (Pabi) 
t9:0, 3:0), PTC — Kruszeender 2:1 (4:9) 
| Burza — S ół (Zduńska = Wola (3:0 
(v. 0.). W tabeli prowadzi Sokół (Pabi. 
przed Burzą, PTC i Kruszeenderem. 

W Pabianicach odbył się w dniu wez 
rajszym bieg naprzełaj dla meżczyzn ms 
dystansić 3 kim. zorganizowajy prze: 
kiub Krusztender. w którym wzięli rów 
też udział zawodnicy łódzcy. Zwycię- 

ył Krawczyk (KE) w czasie #1 m. 35.2 
sek, przed Poiaktem (ŁKS). Ryba (KF) i 
Nagajczykiem (KE).  Zaintezesowanie 
biegiem znaczne. 

(—) Odbył się w Londynie decydują 
cv mecz ^ zdobycie tvtułu mistrza pier 
wszeł angielskiej ligi piłkarskie. Tvtul 
ten przypad? londyńskiemit klubowi Ar 
<enal. który w astatniej swei rożerywce 
nokonał Chelsea 3:1. W-dfinale TozgTY" 
wek n puhar amatorski zwvcieżyła dru 
żvna Finestonian. hiinc Stocktan 4:] 


URE OZZEC Z ŁOSZEGE CZYT REY OW Z RZ PIET ZPW y I 
RADJO- KĄCIK. 


RASZYN. wtorek. 

11.49 Przeglad prasy polskiej 11.50 Kom 
meteor, dila kommn.k. lotin. 1157 Svgnał czasu 
12.05 Program na dzień bieżący. 12.10 Plyt 
gramofonowe 13.20 Kom. PIM. 15.10 Kornunik 
Państw. Inst Eksport 15.15 Kom Gosp 15.23 
chwilka lotnicza I przeciwzazowa, 15.30 Komu- 
nkat Państw Urz Wvch  Fizyczn. I Państw. 
Zw Sport. 1535 „Wśród ksiażek“ — omów 
prof, H. Mośsicki- 1550 „Zazadkl | szarady 
(Rozwiazanie konkursu dziecięcego). wyg? p 
H. Ładosz. 1600 Piosenki w wykonania M 
Kosza t chóru Dana (płvty). 16.20 Olczyt dla 
maturzystów „Odrodzene państwa polskiego 
16.40 Odczyt z Krakowa. 17.00 Koncert symfo. 
niczny, 17.55 Program na dzień nastepny IRO 
Odczyt d'a maturzystów (Dział Biołocfa) p. t 
r ciacłości ży 
cią '. 1820 Wiadomości bleżace, 1825 Muzyk 
lekka 1900 Rozmaltości t9.20 „Bieżące włado- 
mości rolnicze" wvął p. J. Płatek. 19.30 Felje 
tom p. t. „O muzyce renesansowej? wygl p 
P Lamowa, 19.45 Prasowy Dziennik Radłows 
24.001 Koncert wieczorny 21.30 Wiadomośc 
sportowe. 2135 Dód. do Pras Dz Radi. 21.% 
Recital fortepfanowv Z, Jaroszewiczowej 2224 
Kwadrans literacki, Pragment z powieści A 
struga p. t, „Namiętny pielgrzym“. 2233 Muzy- 
ka taneczna, 22.55 Kom. meteor. dla komunik 
len ! komun. policyjny, 23.00-24.00 Musy 
taneczna. 


(o nas po pracy rozweseli? 


Teatr Miejski — Kastan z Kocpenick 
Teatr Kameralny — Pierwsza pani Frezer 
Teatr Popularny — Bar Kochba. 

Teatr operetka 6.38 — Dolly 


Cyrk Stłaniewskich — Wielki program cs 
kowv 

Adria — Kiki. 

Capitol — isłękitna rapsodia. 

Casino — W cieniu krzyża. 


Corsa — | Môi przviacieł król. M. Rok 1914 

Czary — Zwycięstwo Czarnego Dżeka 

Grand Kino — Pod twnta obrone. 

Ludowy — Raj zakochanych. 

Luna — Bebv 

Metro — Kiki 

Oświatowy — Dla dorosł : Skończona p.eś 
dla młodz: Pojedvnek w samolocie. 

Pałace — Dzika dziewczvna, 

Pan — 10 proc dla mnie 

Przedwłośnie — Romeo į Iwicla 

Rakieta — Kobieta z Monte-Carlo, 

Splendid — Naucz mnie kochać 

Stylowy — Człowiek. którego zabiłem. 

Sztuka — Boczna oliva. 


WINSZUJEMY. 
Jutro: Markowi. 
Wschód słońca 4.21 
Zachód — 18.47 
Długość dnia 14.26 
Przybyło dnia 6.34 
Tydzień 17. 


Co zgotować jutro na obiad? 
Krupnik. 
Klops z buraczłamf. 
Budyń czekoladowy. 


8 6. 


Tajemniczy kamień cesarskiego ulubieńca. 


Złote dukaty mnicha. 


Złoto... Znów  najaktualniejszy to 
dziś temat. Jedmi maja za mało, inni za 
dużo, a każdy chciałby go mieć jak naj- 
więcej. Znów ostatnio gazety, doniosły 
b alchemiku. który w Australii popadł 
w konilikt z władzami sądowemi za 
swoje próby fabrykowania złota. Histo- 
rja to zresztą stara jak świat Światem. 

l tak stare kroniki nam mówią. że 
15 stycznia roku Pańskiego 1648 nieła- 
ki Konrad von Richthausen „dokonał w 
obecności Jego Cesarskiej Mości Ferdy 
manda III j tajnego radcv hrabiego von 
Rus próby uzyskania złota z żywego 
srebra, z trzech jego funtów uzyskując 

3 1 pół futa złota”, 
Alchemik posługiwał się przytem kamie 
uem o tajemniczej właściwości przy” 
śpieszającej chemiczną reakcję — było 
to więc coś w rodzaju katalizatora. Od- 
tąd karjera Richthausena szła prędko, 
wkrótce został mianowany dyrektorem 


mennicy austriackiej, Ale wtedy nastą” 
piło rozczarowanie, Cesarz spodziewał 
się. że Richthausen uzdrowi różdźką 


czarodziejską nadwatłone wojnami finan 
se państwowe — aż tu nic z tego, Mó- 
wit. że zabrakło mu cudownego środ- 
ca, który 
przyśpieszył reakcję. 
Próbował kupić go od dawnego dostaw 
cv, ale ten nawet za 100.000 tałarów nie 
chćlał go odstąpić Richthausen umiera: 
jąc pozostawi! 300.000 talarów mająt- 
ku. który w całości przeznaczył na wy» 
budowanie przytułku dla niemowląt 
Przytułęk wzniesiono — do dziś dnia 
zrajduje się w Wiedniu, Tem samem 
znikneły podeirzenia co do hochstapler 
stwa Richthansena. Tembardziej zresz* 
ta. że produkowanie złota „z niczego” 
było podług ówczesnego prawa 
karane szubienicą. 

Miało to uwolnić kancelarję cesarską 
ad ciągłych zgłoszeń cudotwórców al- 


chemików. Bo mało kto chciał w tych 
warunkach ryzykować bądź co bądź 
płowę. 


W roku 1675 przybył znów na dwór 
Leopolda I mnich z klasztoru Augusty- 
nów w Tyrolu Wenzel Seyler i przy no: 
mocy prochu cvre zamienił na złoto 


Bppieraicie Czerwony Amil 


Księżyc pomocni 


Sa A O 


Dobry pomysł inżynierów. 


Poeci, którzy tak często opisują cza» | 
ry srebrzystego światła księżycowego 
nie przypuszczali zapewne, że ten po- 
etyczny towarzysz Ziemi może ode- 
grać poważną rolę, jako pomocnik ar- 
chitekta. A jednak przemyślni Amery- 
kanie znależli sposób wyzyskania sił 
księżyca. Niedaleko od San Francisco 

budowano wielki most | 
przez zatokę, podczas tej trudnej budo- | 
wy księżyc dał ludziom dowód, że mo- | 
że też przydać się jako potężny sprzy- 
mierzeniec człowieka. 

Podczas budowy trzeba było umie- 
wię pomiędzy dwoma filarami przęsła, | 
ważące przeszło 60.000 kg. Było to zar 
danie trudne. Inżynierowie wpadli na 


Leopold I był zachwycony i kazawszy 
z tego złota, którego było dosyć sporo 
wybić dukaty. umieścił na nich dowcip 
ną formułkę: 

Durh Wenzel Seylers Pulvers Macht 
bin ich von Zinn zu Gold gemacht. 

Po roku mnich dostał tytuł szlachec- 
ki. wobec czego na imieniny cesarza 
medaljon srebrny z jego wizerunkiem 
zanurzył do jakiejś cieczy — gdy wyją! 
co, bylo to 

szczere Złoto, 
Dalsze próby jednak się nie powiodły 
Popadł w niełaskę. Ale cesarz był do- 
bry, spłacił jeszcze jego długi i odesłał 
zpowrotem do klasztoru. 
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Brzedłnignie ycia zaqomocą glokirycznośc. 


Niebieskie myszki, 


Blisko Londynu położone miasto St. 
Albane po raz (trzeci otwarło dorocz- 
ną wystawę myszy. Kto wyobraża so- 
bie, że istnieje tylko szara mysz do- 
mowa, brunatna polna j biała myszka, 
przyjaciółka kałaryniarzy, dowiedzieć 
się może w St, Albane, że jest komplet- 
nym ignorantem, gdyż istnieje 

60 odmian myszy, 
różniących się budową i barwą. Są 
czerwone, niebieskie, srebrzyste, liljowe, 
białe, brunatne i t. d. 

Naturalnie wystawę urządzono we- 
dla zasad naukowych, co objawia się 
przedewszystkiem w wikcie, dawanym 
okazom. Karmi się je owsem, bułką 
maczaną w wodzie lub mleku, a niektó- 
re gatunki dostają siemię lniane, 


| 
Osobliwa wystawa. 


l 


Jubileusz znakomitego 


W maju roku bieżącego nietylko nau 
ka francuska, ale nauka światowa ob- 
chodzić będzie „w Sorbonie, 

w obecności prezydenta republiki 

francuskiej 
ilicznych uczonych wszystkich dzie- 
dzin wiedzy jubileusz prof. d'Arsonval, 
twórcy fizyki biologicznej, 

Prof. d'Arsonval pochodzi z rodzi- 
my _ „lekarskiej“ z dziada i pradziada 
ale w zaraniu swego Życia nie czuł po- 
wołania do tradycyjnego w jego rodzinie 
zawodu. Jak wszyscy niema] ludzie wy 
hitni, wyprzedzający poziomem _ swej 
umysłowości współczesnych, prof 


NIEZWYKLE EKSPERYMENTY UCZONYCH., 


ROBAKI W KRATKE. 


Sztuczne życie w retorcie. 


Stworzenie sztucznego życia w retor 
cie nueży Jo unieiiszych, a jednocze- 
śnie do najbardziej bezowocnych ludz- 
kich zamiarów. Pomimo wielkich postę- 
pów biologji, nie udało się żadnemu ucza 
nemu stworzyć choćby jedną jedyną ży 
jącą komórkę. 

Chociaż nauka nie może stworzyć 
z niczego żyjącej komórki, ale za to mo 
że stworzyć takie warunki wzrostu dla 
zwierząt doświadczalnych. że  rośnię- 
cie ich graniczy doprawdy z cudem. W 
takich chwilach uczony staje się nicja- 
ko rzeźbiarzem. Żyjący marmur musi 
wprawdzie 

podarować natura; 
jego zadaniem jest stworzyć z tego ma 
terjału najfantastyczniejsze kształty. Po 
lipy i płaskie robaki przybierają najfan- 
tastyczniejsze postacie. gdy się dostaną 
do pracowni i pod nóż badacza. 

Zwierzęta te posiadają fak wiadomo 
w silnym stopniu zdolność rezenerowa- 
mia części, które utraciły. Oderwane 
macki polipa odrastają mu bardzo szyb- 
ko. Wykorzystując tę zdolność zwie- 
1zęcia badacz może je zmusić do zupe! 
pie 

nieprawdopadobnych wyczynów. 


kiem architekta. 


pomysł, aby zapewnić sobie współ- 
pracę wiernego satelity. ziemi, Jak wia- 
domo księżyc przyciąga wody ziemi i 
„oe przypływ i odpływ fal morza. 
/ chwili przypływu, kiedy poziom wody 
pod San Francisco jest o kilka metrów 
wyższy, niż podczas odpływu, spusz- 


| czono 


przęsła na wodę, 

Gdy nadszedł odpływ, części mostu opa- 
dły razem z poziomem wód, aż wresz- 
cie opuściły się do poziomu, który zo- 
stał już poprzednio dokładnie obliczony 
przęz inżynierów, Tak to udało się przy 
pomocy siły przyciągania księżycowego 
umieścić przęsła mestu na właściwych 
miejscach. 


—oD— 


Najkrótsza droga morska 
z Europy do Oceanu Spokojnego. 


Droga ta prowadziła dawniej prawie 
naokoło świata. Trzeba było opłynąć ca 
łą Afrykę. Rosyjska flota bałtycka zdą 
żając w czasie wojny rosyjsko - japoń- 
skiej na wody Morza Zólłtego musiała 
taką okrężną obrać drogę. Stała wpraw 
dzie wówczas juź otworem droga znacz 
mię krótsza przez ibraltar i Kanał 
Suezki, jednakże Anglicy, w których rę 
ku obie te cieśniny się znajdują, nie 
chcieli rosyjskiej floty 

tamtędy przepuścić. 

Z Rosji do Japonji prowadzi jednak 
najkrótsza droga morska przez (Ocean 
Lodowaty półuocny, na północ od wy- 
brzeży Europy i Azji. Droga jest jed- 
uak dla żwykłych okrętów nie do prze 
bycia, gdyż zalegają ją nieprzebyte ma 
sy lodów. Dwa razy dotychczas uda- 
lo się okrętom, łamaczom lodów dro- 
uę tę przez Ocean Lodowaty przeforso 
wać. Po raz pierwszy, przebił się 
przez jego lody w latach 1878-79 Nor- 
deskjóli ną statku „Vega”. Podróż ta 
twala 

peine dwa lata. 

W roku 1931 usiłowała przedostać 
się tamtędy łódź podwodna „Nautilus“, 
próbując, czy nie uda jej się przebić pod 
ivdami. Próby te nie udały się jednak. 
W bieżącym roku, będącym jak wiado- 
mo „rokiem polarnym“, dwa rosyjskie 
łamacze lodów przebiły się z Leningra 


Weduktar naczelny: Franciszek Probst 


du przez Murmańsk i Archangielsk do 
Władywostoku. 

Przeprawa ta, na czele której stał 
prof. Schmidt trwała zaledwie 65 dni. 


zaraz za oczami wpoprzek 

tułów ten odtworzy wkrótce 
nową głowę. 

Głowa natomiast nie regeneruje 


| Gdy biolog Morgan opowiada o tem co 
dokazał w jego laboratorium skromny 
płaski robak, (Planaria lugubis) wygląda 
to poprostu na bajkę z tysiąca i jednej 
nocy. 
Oto co mówi ten uczony: 
„Jeśli przekrajemv Planarię lugubis 
tułowia. to 


tulo- 
wie, jakby się tego należało spodzie- 
wać — tylko drugą głowę, zwróconą w 
przeciwnym kierunku. Powstaje w ten 
sposób zdumiewający dziwotwór, który 
rie posiada wcale innych części ciała”. 

Najbardziej zdumiewający w tem 
wszystkiem jest fakt, że takie sztucznie 
stworzone 

dwugłowe istoty 
mogą utrzymywać się przy życiu przez 
długie tygodnie. 

Ale dziwy natury nie kończą się na 
tych długłowych potworach. Znane też 
są uczonym istoty z czworziem oczu. 
Monachijski biolog Getsch stworzył 
przez krajanie i spalanie różnych częś- 
ci robaków płaskich 
czterech oczach. 

Biolog ten kraje robaki. łączy częś- 
ci różnych zwierząt i tworzy z nich no 


dziwotwory 0 


W ostatnich latach medvcyna zaw” 
dzięcza wiele ciekawych zdobyczy pra 
com naukowym kobiet lekarek. 
imo jedna z nich — wynalazła wreszcie 
po długich pracach w zakresię psychja” 
śrji sposób leczenia delirium tremens. 
dzięki stosowaniu którego można u- 
strzec pacjenta cd niebezpiecznego 0- 
słabienia serca i skrócić o połowę czas 
trwania 

tej cieżkiej choroby. 


Wynalazczyni, dr. E. Klemperer 
ząobserwowała że delirium tremens 
jest zławiskiem towarzvsząacym nagłej 
abstynencji, Zjawia się ono zwvkle tam. 
gdzie nałogowy pilak z jakiegokolwiek 
powodu przestanie nagle używać alko 
holu. Lekarze przypuszczają. że atak 
spowodowany iest nie przez sam alko- 
hol, ale raczej przez trucizny wtórne. 
niepalne związki pozostające w orga” 
nizmie. Podczas ataku obserwuje się 
nietylko rozmaite haiucynacie (np. cho- 
ry widzi w ciemnych kątach 


całe gromady myszy), 
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Państwa morskie przystąpiły do 
lẹ, 


stracji: Dno wielkiego parowca, prze 


SZCZĄTKI 


A rozbiórki starych okrętów na szeroką ska- 
aby w ten sposób zmniejszyć tonaż i podnieść ceny frachtów. 


Na ilu- 
d wyciąenięciem na brzeg, celem zakoń- 


czenia rozbiórki. 


Odbito w drukarn! Władysław « Stypulkowskiega 


w Łodzi Piotrkowska 195 (Karola 2) 
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Insulina radykalnie leczy białą gorączkę. 


Nowy sukces medycyny. 


Ostat- | wewnętrznych. Przedewszvstkiem 


we istoty, które 
oddychają, jedzą i żyją. 
liczony poszedł jeszcze o krok dalej. 
Mianowicie krajał robaki różnych ro- 
dzajów, łączył ich części. jakgdyby ka 
wałki drzewa sklejał 
dowolnie w mozalkę. 

Sprawdzała się więc niejako w jego do 
¿wiadczenia bajka grecka o dziwacz- 
nem zwierzęciu chimerze, które posiada 
lo głowę lwa. korpus kozy i ogon ol- 
hrzymiej lamandry. 

Pod nożem badacza powstają potwo 
ry, Wiedza ochrzciła te twory mianem 
chimer. Jednakże trzeba zaznaczyć, że 
części żyjące, użyte do doświadczeń, 
muszą pochodzić 

ze zwierząt pokrewnych rodzalów. 

Tak np. Amerykanin Harrison kra- 
lał młode żabki różnych rodzałów i spa 
iat w jedno części różnych zwierzatek. 
W ten sposób powstała nowa żaba, któ 
ra miała głowę rodzaju jasno-żóltego a 
'ułów gatunku  ciemno-zielonego, © 
kropna istota! (Fantazja mimowoli pod- 
suwa eksperyment na ludziach: istotę o 
giowie białego i ciele murzyna!) 

Rekord pobił jednak Wilhelm 
Goetsch. który utworzył ze zrośniętych 
cześci takiego polipa, który 

rozmnażał się dalel! 


ale też nieraz i bardzo poważne zabu- 
rzenia w funkcjach ważnych organów 


wyrodnieje watroba, 


otłuszcza się i przestaje wytwarzać tak 
uiezbędne dla organizmu cukry wewnę- 
irzne 

Dr. Klemperer postanowiła zacząć 
iwęzenie delirium od usunięcia tych za: 
burzeń wewnętrznych, a przedewszy* 
stikliem od przywrócenia normalnego 
iunkcjonowania wątroby. W tym celu 
nosługiwała się insuliną. Zastrzyki insu- 
liny użyła więc do leczenia delirium. 
Wyniki praktyczne potwierdziły calka 
wicie słuszność teoretycznych założeń. 
Doświadczenia, przeprowadzone w wic- 
deńskiej klinice psychjatrycznej wyka” 
zały, że przy zastrzykach insulinv za- 
trucie organizmu ustępuje w szybkiem 
tempie. Widocznie przy. przemianie nie 
potrzebnych warstw tłuszczu na cukier 
iastępowało też przepalanie niebezpie” 
cznych trucizn przez insulinę. 

Ale 

największem zwycięstwem insuliny 


jest to, że po tygodniu mniej więcej cho 
roba ustępuje i chory zapada w sen — 
z którego się budzi normalnym — o ile 
vałogowego pijaka można określić tem 
mianem. A zatem choroba ta nie wyma 
gataby fuż w tych warunkach innego le 
czenia, usunięte byłoby też niebezpie- 


ktryciami już nie do sfer lekarskich. lecz 
lo Akademii Nauk, u której odrazu uzy- 
skał zupełne uznanie, 
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lekarza francuskiego. 


d'Arsonval spotkać się musiał z wielo 
ma trudnościami przy przeprowadzeniu 
swych teoryj. Zachował z tego okre 
su pewne ironiczne nastawienie do cia 
ła lekarskiego wogóle, jakkolwiek kor- 


poracia ta na całym Świecie cieszw sie 
szacnnkiem powszechnym. 
Byłem już członkiem Akademji Me 


dyvcznej. — opowiada zgórą osiemdziesic 
ciolętni dziś prof. d.Arsonval, gdy wy- 
stąpiłem z rezultatem moich studjów nad 
działaniem leczniczem 
pradów wysokiego napięcia. 

Sekretarz Akademji zawezwał mnit 
wówczas do siebie, oświadczając, mi 
z miną pelną konsternacji, że nie moźe 
przyjąć podobnie fantastycznych reiero 
tów 

— „Ależ drogi mój d'Arsonval, — ttu 
maczył mi, — nie mogę tych teorvi pa 
na brać na serio! Jakto? Utrzymujesz. 
że ciało ludzkię przebiegać mogą hezkar 
mie prądv po tysiąckroć silniejsze od 
tych, które porażają człowieka? 1l w 
dodatku zaąpewniasz, Że nietylko nie 
wyrządzają szkody, ale nawet nie zosta 
ną odczute? Czy to możliwe? Utrzy 
mujesz jeszcze, że prądy powyższe 
zmieniają swój kierunek miljony razy na 
sekumdę. 

Gzy dałby się znaleźć instrument tak 
czuły. któryby odmierzył te miljonowe 
wahania na sekundę? Niech pan raz 
eszcze przejrzy Swoje teorje i powtó- 
rzy swoje eksperymenty. Pragnę zaosz 
czędzić panu przykrości opublikowania 
pracy przed stwierdzeniem tak olbrzy* 
miego błędu... * 

„Daremnie siliłem się, — dodaje 
d'Arsonval. przekonać go o słusz- 
ności mych teoryi, powołując się na 
nazwiska znanych osób, ale pomimo 
wszystko, radził mi „nie wracać do te- 
go tematu“, co też wykonałem”. 

Istotnie w sprawozdaniach Akademiji 
Medycznej niema do róku 1891 żadnej 
wzmianki o profesorze d'Arsonval, gdyż 
ten zwrócił się z cudownemi swemi od 


D'Arsonval nie żywi żalu 
do świata lekarskiego, którego najwy- 
bitniejsi przedstawiciele pracują dziś nad 
wprowadzeniem jego pomysłów do lecz 
nictwa. 

Zdaniem prof. d'Arsonvala przysz- 
łeość medycyny opierać się będzie ma 
czynnikach fizykalnych, a zwłaszcza 
wibracjach elektromagnetycznych z u- 
sunieciem leków chemicznych. ograni- 
czałąc sie do tych, które produkuje nasz 
organizm. Bowiem — na szczęście, jak 
mówi profesor — zrozumiano nareszcie 
ważne znaczenie sekrecyj wewnętrz- 
nych. Gdy medycyna stanie się nauką, 
człowiek żyć będzie dłużej i będzie 
szczęśliwy... o ile zmądrzeje. Oczywiś- 
cie każdy człowiek chciałby, żeby mu 
pkres życia oznaczyć w dokładnych cy 
frach, otóż przeciętnie, według normy 
zwierzęcej życie ludzkie trwać powin 
no dwieście razy okres dojrzewania płc 
du (150 lat). 

Prof. d'Arsonval pomimo podeszłegi 
wieku cieszy się jeszcze dobrem zdro: 
wiem i nadal w laboratorium swem % 
Nogent—sur—Marne,  powstałem zi 
składek społeczeństwa zajmuje się stu- 
djami naukowemi, ale stale powtarza je- 
dno zdanie: 

— Nic nie zrobiłem jeszcze, Wszyst- 
ko pozostaje jeszcze do zrobienia. 
Słowa te określają najlepiej stosunek je 
20 do znaczenia i wielkości wiedzy. 


Podsłuchane. 


PRETENSJE. 


— Twego konika na biegunach da- 
łam małemu, biednemu chłopcu, który 
nie ma ojca. 

Ta To dlaczego nie dałaś mu lepiej 


ojca 
ATEISTA. 
Do jednego ze znanych poetów fran: 


czeństwo nagłej śmierci z powodu osła | cuskich zgłosiła się pewnego razu człon: 


bienia serca. W wielu 
zaraz po rozpoczęciu kuracji normuje 
się obieg krwi, puls i działalność serca, 
której osłabienie stanowi 
większe niebezpieczeństwo dla chorych 
ita delirium. Przytem kuracja ta skraca 
o połowę czas trwania delirium. 
Doświadczenia przedsięwzięte w innych 
klinikach potwierdziły całkowicie wy- 
niki kliniki wiedeńskiej, to też leczenie 
delirium tremens przy pomocy insuliny 
stanie się niedługo sposobem klasycz” 
nym. 
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fe szczędźcie ofiar 
na najbiedniejszych! 


ł 
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wypadkach już | kini „Armii Zbawienia”, proponując na- 


bycie biblii za 20 franków, 
— Żle pani trafiła, — powiedział jej 


właśnie naj | poeta — jestem ateistą i grzesznikiem. 


— | ja byłam niegdyś grzesznicą! 

— W takim razie szkoda wielka, że 
nie przybyła pani wtedy do mnie. Nie 
byłbym pani zapewne odmówił tych dwu 
dziestu franków! 


UCZTA MARSYLIJSKA, 


— Serwus, Oliver! Jak tam było 
Marjusza na imieninach? 
Nadzwyczajnie. 

A dużo było picia? 
Mnóstwo. 

Jle butelek? 

Nie wiem, butelek nie nezyřem 
Wiem tylko, że zużyto doszczętnie 


u 


| siedem korkociągów! 


Za wydawnictwo pdpowiada * 


Władysław Stynulkowski 


Za redakcje odpowiada: Roman Furmajski 
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